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taofarewanie pracy berpħhtala 


Fala oburzenia na całym świecie przeciwko „Trzeciej” Rzeszy 


wielkich 


mocarstw 


Ameryka weźmie czynny udział w akcji Anglii i Frarcji 


Pala oburzenia na „Trezcją” |ny, gdyż import z Niemiec wyno- klej. Konferencja odby:aby się al- | sław:ę, Grecję i Turcję. Liczy się obserwatorów Ze strony angiel. PRASA HITLEROWSKA TWIER: 
Rzeszę ogarnęła obecnie wszyst- sil w r. 1937 — 20 milionów da- ho w Paryżu, albo w Londynie, a |również na udział Stanów Zjedno- skiej reprezentowana bylaby me 


kle prawie kraje świata (z wyjąt- 
kiem chyba Włoch). Francja i An- 
glia wydały nadzwyczajne zarzą- 
dzenia wojskowe. W Ameryce prze 
wwodniczący  nenackiej komisji 
mpraw zagranicznych  zapowie- 
dzini, że w najbliższych godzi- 
mach wniese do Parlamentu pro- 
jekt ustawy oò rewizji paktu neu- 
tralności i mdzieleniu prezydenta- 
wi Rooseveltowi szerszych pe:no- 
mocn:ctw. Projekt ustawy pozwo- 
A SŁ Zjednoczonym na dostarcza” 
nie beeni į amunicji każdemu pañ- 
stwo, mwiklanemu w wojnę, która 
znsłanie, lub me zosta'a wypowie- 
dziana. Zdaniem senatora Pittma- 


larów, zaś w r. 1938 — 60 milio- zaproszonoby na nią: Rosję 50- | czonych, 


nów dolarów. 


Zarządzenia wojskowe i gospo- 
darcze, wydane przez państwa 
demokratyczne, nie wyczerpują 
zarządzeń mocarstw. Obok odwo- 
łania ambasadorów Francji i An- 
gii z Berlina, co oznacza nieofi- 
cjalne zerwanie stosunków dyplo- 
matycznych, Francja | Anglia wy- 
stępują z inicjatywą zwołania za- 
pewne bezpośrednio po wizycie 
prezydenta Lebruna w Londynie, 
wielkiej konferencji państw azeze- 
gólnie zainteresowanych w zzha- 
mowaniu dalszej ekspansję niemiec 


ma — główną korzyść z rewizji 
ustawy odniesie Anglia 1 Rrancja, 
dzięki temno, że panują one na Oce- 
mnie Attantyckim, 

Poza tym—|ak już wiadomo na- 
szym czyżelnikom—Ameryka wpro 
wadziłu „cła odwetówe” na to- 
wary niemieckie, importowane da 
Rt Złednoczonych. 

Jet to dla Niemiec cios boles- 


w Czechath 


Kierownictwo urzędn celnego, z 
siedzibą w Brnie, wydało zarzą- 
dzenie, Iż wszelke wyplaty wkla- 
dów | depozytów, których właś. 
eicielami są Żydzi, względnie emi 
granci polityczni, jak również 
wkładów 1 depozytów, opiewają- 
£ych ra hasła, zostały we wszyst- 
kich bankach na obszarze Moraw 
wstrzymane. Zamknięle zostaly 
ponadto zafesy we wszystkich ban 
kach morawskich, Jednocześnie 
wyznaczono komisarza rządowe- 
go dla wszystkich banków mo- 
tawskich w osobie dyrektora nie- 
mieckiego banku kredytowego w 
Bmie (Kred't - Anstalt der Deu- 
łachen) Regenermela , 


które w każdym razie 


tylko metropolia lecz ji rządy 


„wlecką, Polskę, Rumunię, Jugo- | przysiałyby na konferencję ewych | wszystkich dominiów. 


Ludzkość została wtrącora 


List Paderewskiego do Eenssza 


Ignacy Paderewski wystosowa! do b. prezydenta Czechoslowa- 


cji Benesza, Ist, w którym wyraża swoje współczucie z powodu 
tragedii narodu czesklego: „Z głębi serca — pleza m. in. Ignacy 


Paderewski — przepełnionego oburzeniem, protestuję przeciwko 


ujarzmienia pańskiego narodu. Ujarzmienie to wtrąca 


Indzkaść 


w epokę czarnego barbarzyństwa*. 


Jak zapewnia sprawozdawca 
dyplomatyczny „intransigeant“, p. 
Thouvenin, dziennikarz bardzo 
zhliżony do Quaj d Orsay, przygo- 
towania do konierencji, prowadza- 
ne równocześnie w Paryżu | Lon- 
dynie malą być w pełnym toku. 
Charakter konsultacyj przedwstęp. 


j| nych miałyby mieć między innymi 


intensywne rozmowy dyplomatycz. 
ne, które przeprowadził min. BOn- 
net w niedzielę. 


Praga w żałobie 


Nowe pogłoski o nowych posunięciach osi Berlin-Rzym 


Pierwsza niedziela w ujarzmio- 
nej Pradze minęła pod znakiem 
swastyki. Od wczesnego ranka z 
koszar zajętych przez wojska nie- 
mieckie, wyroily się tłumy żołnie- 
rzy niemieckich, zapełniając reata- 
uracje, kawiarnie, place i ulice Pra 
gi Ludność czeska manifestowa- 
ła często awe uczucia wychodze 
niem z lokalów z chwilą pojawie- 
nia się żołnierzy niemieckich. Żoł- 
nierze rzucili się łapczywie na naj- 
rozmaitsze przysmaki kuchni eze- 
skiej i dobre czeskie paplerosy. 
Pod wieczór nigdzia już nie można 
było dostać papierosów Vlaste, ma 
jgcych swą nazwę od nazwiska zna 
nego również w Polsce filmowego 
aktora czeskiego. 


Drugim uderzającym momentem 
we wczorajszym obrazie Fragi by- 
la 


1 ulicach miasta. 

W kinach wyáwietlano tygodnik 
filmowy ze scenami wkroczenia 
wojsk niemieckich na ziemie cze- 
skie i morawskie. M. in. wyáwie- 
tlono również scenę przyjazdu pre 
zydenta Hechy da Berlina oraz 
triumfalny wjazd Hitlera na zn- 
mek dawnych królów czeskich na 
Hradczynie. Publiczność przyjmo- 
wała te dodatki w ponurym milcze- 
niu. 

RUMUNIA ZMOBILIZOWAŁA 
PIĘĆ ROCZNIKÓW. 

Według wiadomości, otrzyma- 

nych z Rumunii, rząd rumnński po- 


DUŻA ILOSC KOBIET CZESKICH 
W ŻAŁOBIE, 
spotykanych na głównych placach 


który trzykrotnie złamał przysiege” 


W ostatnim numerze „Volki. 
seher Beobachter“ został zamie- 
szczony artykuł p. t. „Porażenie 
kiepotą”, atakujący tych wszyst 
kich, którzy okazali zwoje nieza- 
dowolania z okupacji Czechasło- 
wacji „WVolkischer Beobachter“ 
sytuje taż głosy prasy angielskiej 
i amerykańskiej pisząc: 

„Doskonale znany i osławiony 
b minister marynarki Duff Coo 
per współzawodniczy z żydow- 


skim burmistrzem La Guardia w 
produkowania nowych obelg, pod 
czas gdy amerykański kebrajczyk 
nazywa  Fiihrera _ paranoikiem. 
Dujf Cooper przezywa go „zdraj- 
rą, który potrójnia złamał! przy- 
sięgę i przyrzeczenie. 

„Völkischer Beobachter” oczy: 
wiście jest oburzony na wymienio- 
nych polityków i wymyśla im w 
karczemny sposób. 


Obrona przeciwlotnicza Rzymu 


W uh. czwartek zaczęto zakłndać 
ma niekiórych ulicach Rzymu nie- 
Mieakie lampy o nikłym świetle. 
„Papola di Roma" w odpowiedzi na 
zapytania czylelników w tej spra- 
wia informuje, że nihieskie lampy 


mą lnatalowane w celach ohrany 
przeciwlotniczej. Rlużą one do prób 
nych ćwiczeń ohrony_przeciwiotni- 
czej, które przeprowadzone będą w 
poszczególnych dzielnicach miasta. 


zostaje zwolane na wtorek, 21.g0 
marca o godz. 10 rano w gmachu 
ZZK, przy ul. Czerwonego Krzyża 
20 w Warszawie, 


woły! pod broń pięć roczników. Za- mia] zakomunikować  Mussolinie- 


rządzenie ta tłumaczone jest konle 
cznością zabezpieczenia nlenaru- 
szalności granicy ramońskiej. Wię 
kszość roczników, weding wersji, 
krążących w Budapeszele, rozlaka- 
wano w Sledmiogrodzie, co wśród 
ludności stolicy Węgier komento- 
wane jest napięciem atosunków 
węgiersko - rumuńskich na tym 
adcinkn. 


POGŁOSKI FRANCUSKIE 
O NOWYCH POSUNIĘCIACH OSI 
BERLIN—RZYM. 
Jak podaje „L'Oeuvre", Hitler 
| EC" 


Wobec sytuacji poliiścznej 
Posiedzenie plenarne CKW. 


Posiedzenie plenarne C. K. W.i 


Obzeność wszystkich towarzy- 
szy-czionków C. K. W. bezwzglę- 
dnie konieczna. 

SEKRETARIAT GENERALNY 


„Anglia nie dopuści 


Pa odrzuceniu zarówno przez 
Żydów jak I Arabów propozycyj 
brytyjskich w sprawie rozwiąza- 
nia zagadnienia palestyńskiego, 
ko'a polityczne Anglii liczą się ze 
wzmoażeniem zaburzeń w Palesty- 
nie. ‚Daily Telegr.' donosi, że Rząd 
brytyjski zamierza wydać tam 
wobec naprężonej sytuacji między 
narodowej szereg zarządzeń o- 
chronnych. Rząd brytyjski nie do- 
puści, aby Palestyna sia'a się 
„Hiszpanią we wschodniej części 
Morza Śródziemnego", 
ODROCZENIE STRAJXU GENE- 

RALNEGO ŻżYDów 


Po naradzie przedstawicieli 


się drugą Hiszpanią 
wszystkich organizacy| żydow- 
skich z burmistrzem Tel-Avivu, 
Rada Narodowa Żydów w Pale- 
stynie postanowiła odroczyć zapa 
wiedziane na poniedzia'ek rozpo- 
częcie strajku generalnego. Wiel- 
ki Rabin Hertzog zarządzi!, by je- 
dynie odprawiono modiy przez 
m:odzież o pomyślne rozwiązanie 
sprawy palestyńskiej. 

Dzienniki palestyńskie donoszą, 
że w po!iowie kwietnia pro ekto- 
wane jest zwo anie do Kairu kon- 
lerencji międzyparlamentamej kra 
jów arabskich, na której ustalona 
miata by być wspó!na linia poli- 
tyczna. 


mu, że po załatwieniu spraw Eu- 
ropy Średkowej, Niemcy przyjdą 
z pomocą Wlochom w ich rawin- 
dykacjach kolonialnych. Krążą 
pogloski, że Mursolini padobna 
miał się domagać „walnych rąk” 
w stosunku do Jugosławii. jednym 
z żądań spółki jest powrót da 
wladzy Stojadinowicza. 


l Pogtoski a ewentualnym kon- 


| iikcie z Francją wywalaly ogrom- 
ne zaniepokojenie we Włoszech. 
I Nawet w kołach wyższych ofice- 
|rów podkreślają, że ewentualny 
sukces Włoch byłby zupelnie W. 
współmierny do poniesionych strat. 
Wlochy mają w lej chw:li przed 
sobą nieweso:e perspektywy: albo 
katastrofa, lbo zupelna zależ- 


w razie powodzenia awaniurni" 
czych przedsięwzięć, 


DZI, ŻE NAJLEPIEJ BĘDZIE 
CZECHOM POD BUTEM 
NIEMIECKIM, 


Ziożenie noty  protestacyjnej 
przez Anglię i Francję na Wilhelm 
strasse (siedziba niemieckiego 
MSZ) spotkaia się z ostrą reakcją 
niemiecką. Tutejsze kola palilycz- 
ne oświadczają, iż mocarstwa za- 
chodnie, które daremnie starały 
slę o zniszczenie Niemiec w okre- 
sie powajenaym „nie mają prawa 
(!) odmawiania Rzeszy legalności 
postępowania w związku z išta- 
nowieniem protekioratu Czech i 
Moraw”, Prasa rozprawia się z za 
rzutami dzienników demokratycz- 
nych w sposób bardzo oatry, wy- 
suwając przede wszystkim argu- 
menty przeciwko Anglii. 


„National Zgł.“ oświadcza næ- 
przykład, iż czesklm obywatelom 
protektoratu będzie lepiej, niż nje- 
którym czionkom imperium brytyj 
sklego (7). Dalej rozprawia się 
organ partyjny ze stanowiskiem 
Anglii wobec zmian w Europie 
po'udniowo - wschodniej | w cała 
stronnych tytuach ostro atakuje 
Angiię. (PAT). 


Trybunał wojskowy w Metm 
skazał po rozprawie przy 
drzwiach zamkniętych Roberta 
Jacquelle, z zawodu zegarmistrza, 
który był zatrudniony przy forty 
fikacjach. Sąd skczał go za szpie- 
goastwo na 20 lat więzienia. 


Tylka rolnicy 


moga Emigrować 


co Chile 


Według nowego regulaminu immi- 
grcyjnega w republice Chile, mają” 
cego wcjść w zycłe w najdlikszym 


ność od „Trzeciej“ Rzeszy nawel | czasie, wstęp dn republiki chilijskiej 


będzie dozwolcny jedynie tym immi- 


krantam, którzy będą chcieli osie- 


| GIG się ww re lub pracować w gòr- 


nictwie 1 przemyśle, 


Balkany wober lanie Europy Srodkowej 


Premier Bulgarii, Kiosseiwa- zależność polityki poszczególnych 
now, który przybył 17 marca do krajów i polityki wspólnej. Jest 
Ankary, odbył szereg rozmów ofi- to gwarancją pokoju nie tylka dla 
cjalnych, po których wydana na- obszarów geograficznych tych kra 
stępujący komunikat: W czasie! jów, lecz także dla calej Europy. 
konferencyj, odbywających się w Turcccy : bu.garscy mężowie sła- 
atmosferze wielkiej serdeczności, nu zdecydowani są nadal współ- 
mężowie stanu tureccy i bulgar- działać w sprawie utrzymania po- 
scy poruszyli szereg zagadnień, koju i wyrażają radość z przyja- 
interesujących bezpośrednio ich znych stosunków turecko - bu'gar 
kraje, lub mających związek ze skich, popiębionych przez ostat 
sprawami balkańskimi lub sytua- nią wizytę bułgarskiego premiera 
cją światową. Skonstatowano raz | w Ankarze, Premer Kiosseiwa- 
jeszcze w obliczu rozgrywających now, który przyjęty był w niedzłe. 
sę w Europe wypadków, że mię- lę przez Prezycenta Turcji, Ismet 
dzy narodami balkańskimi ist- Inonu, wyjechał wieczorem da 
nieje solidarność oraz zupełna nie | Bugari 


W dnia 19 marca br. P. Prezy- c'e stol, do Polski Istotnie zjedno- aby się mogła ostać w tyca wici 


dent przez  radła 
Przebyilśmy 
historycznej treści, rok wielkich 
zmagań | wielkiej pracy. 

To, ca w tym „uniu rozmyślań" 


nętrzną - politycznym, łącząc sę z| 


rodakami zza Olzy, jak i w zna- ; podzieloną, na Polskę £jednoczo wbrew 


czeniu wewnętrzno . politycznym, 


pawledział: czonej”. Kroczymy na tej drodze kieh być może przewrotacii, które 
zmowu rok pełen dalej, zarówno w Łnaczeniu zew- | ludzkość czekają”. 


Przetworzylismy k'lskę rozbitą 


1. Przetworzyliśmy Polskę zale- 


51.2 


MowaPanaPrezydenta fiin 


ja znaje giona ostatniej [ni okopów 


eświadcza Daladier 


Posiedzenie Senatu, zwołane 
tradycjom senackim. na 
riedzielę, byla hardzo krótkie i 


zwraca abecnie najbardzie] uwagę usuwając stopniowo zapory my- żny na samodzieldu, Prze waria. | niczwykle dodatnio odbijało od 


na sleble, ta dwa fakty następują- 
ca: 
Weszilimy w 21 rok naszej, od- 
rodzanej niepodleglości padstuo- 
wej. Tyleż lat dzial] naa od ukoń- 
czenia wiclklej wojny śwlatowej. 
Mogłoby się wydawać, że po takim 
wysadawania burz hisiorycznych, 
nastąpi okres apokaju, arbltrażów, 
ciazy. W rzeczywistości każdy rok, 
miealąr a bodaj nawet tydzień, od- 
dalający nas od końca wielkich 
zmagań śwlatowych jest coraz bar 
dziej hrzemlenny w treść hlsta- 
ryczną. 

Fakt ten nie może pozostać hez 
raflekaji w społeczeństwach doj- 
rzałych politycznie. Musi on po 
głęhlac rozwagę poczynań, musi 
uirwalau nerupi zwartość na 
rodu, musi stale nlecić największą 
czujność | najwyższą zdolność da 
ofiar. 

Równocześnie dopelnia się czwar 
ty rok naszej pracy, od chwili, gdy 
u wyroków Upatrzności zostaliśmy 
pozbawieni genialnego klerownie- 
twa, uosubionego w Wielkim Mar- 
uzalku Polski Józefle Pilsudskitm, 
ale wydaje mi się, Iż oddalając się 
w czasie od chwili Jego zgonu, zbli 
Żainy się coraz bardziej do Niego 
duchowo. 


Mówląa przed 12 laty n bram 
Wawelu, że „są ludzie i są praca 
Iudzkie tak silne | tak potężne, że 
ńmlarć przezwyciężają, że żyją I 
obeują między nami*, miał Józef 
Fiłsniski un myśli uróla-dacha na 
szej romantycznej poezji. Ale w 
adanlu tym sformuiowni takie | 
prawdę a sobie. Dzisiaj bowlen — 
Piłsudski Jest dla nas nie dalszy 
lecz hllżsży, bardziej bezpośredni | 
bazdziej zrozumiały. Rak 1938 ta 
przecież rok triumfu Józefa Pis 
aadskiego. To jego szkola myśli, 
szkoła dzialania, to jego praca ar- 
ganizacyjna w państwa, jego nau- 
ka o decyzji | o odpowiedzialno- 
ied — święały w tym raka wielkie 
zwycięstwa. 

Mówił przed laty Józef Pilsud- 
ski a Polaca „że bez silnej armii 
przea długie jeszcza lata byt jej 
zabezpieczony być nle może”, Ale 
de żałnigrzy swych w czaale woj 
mg mówił: „kraj, cd w dwa lata 
potrafil wytwarzyć tallega żolnie- 
rz, jakim wy jesteście, moża apo 
kojnie patrzeć w przyszłość”. 

Nie zeazllśmy z tej drogi budo- 
wania ally narodowej, zawartej w 
naszej armii. Pod kierownictwem 
Naczelnego Wodza, Marszałka Ami 
glegoRydza, slła zbrojna Polski 
potęznieje | doskonali się a roku 
na rak, z mlesiąca na miesląc. Do- 
pemia ulą I tu wielka tęsknota PII 
suaskiegu: armia stala się przed- 
mioiem dumy i miłości calej Polkkt 
1 przedmiotem szacunku obcych. 

Ten wielki i najbardziej niepo- 
dlepsy cziowiek, jakiego wydaio 
ponolen.e Polski w zaborach, po- 
stawil już przed wielu iaty g:gv0- 
ki dylemat: „Przed Polską" — mó 
wii on — „stoj pytanie, czy ma 
hyć państwem rownoreędnym z 
wieliam. po.ęgami świata czy ma 
być państwem małym, potrzebu- 
Jącym opieki możnych?" Zadan e 
pierwsze wymaga wytrwaiej pracy 
caiych pokolen. Pracy wydajnej, 
planowej, zorganizowanej, un ka. 
Jącej wsaelkich zbędnych bwat, wy 
nikających z nenpotrzebnych laré, 
Uczyn:liśmy w tej dz.edzinie ne- 
zaprzeczalne posiępy, a nie wąt- 
p:ę, że rok 1930 zaznaczy się dal. 
szym poważnym dorobkiem Pol- 
mkj w tej dziedzinie. Zadane dru- 
gle, Zadanie samodzielności my- 
ślenia politycznego i liczenia w 
trudnościach na winsne a 
przede wszystk:.m baczenla na na 
kazy godności I honoru narodo- 
wego, stalo sę niezmiennym fun- 
damentem polskiej polityki. Nie 
wiążemy naszej przyszioścj | na- 
szeja losu z niczyją Op ekg, wie. 
dząc, że wolność jest produśxtein 
cizgiej oiiarnej walki wlasnego 
tyika narodu. 

1 wrezce — jakże żywolnie 
brzmią dzia siowa pierwszego NE 
czelnka pańs.wa, wypowiejz.ane 
przy obejmówaniu urzędu: „Stwa 
rzyliśmy Polskę Wolną | Niepn- 
dłegłą. Po!ska lęskni dna natatnic- 
go słown, t'óre w tym 


ślawe i zadawnione uprzedzenia | 


„ne polskiego spoieczeńsiwa zdzia 
daly. 

Rok 1938, to rok realizacj; wle- 
ln wskazań myśli 1 ducha pracy I 
decyzji Józefa Pilaudskiego, 

Testament, tak nam drogiego 
komendanta i twórcy czynu legi0 
| nowego, formuówany w ciągu ca 
tych dziesięcioleci w hłyskawicach 
jego myśli — coraz włdoczniej 
„staje się drogowskazem, prowa- 
,dzącym ku Polsce zwycięskie] 
Czy testament ten jest już da- 
|pemiony i zrealizowany w pelni? | 
Ime. 

Prawie 20 lat temu powiedz ml 
' Józef Piisudski w Lublinie: 

„Wskrzeslć Polskę | tak ją po- 
stawić w slię i mocy, w potędze 
ducha j wielkiej kultury musimy, 


W niedzielę na Przełęczy Tatar- 
zkiej odbyła nię uroczysta powita- 
nie oddziałów wojsk węgierskich. 

OQ godz 12-tej ustawił się 6% 
talion piechoty polskiej w aile 4-ch 
kompanii strzeleckich, jednej kom 
panii karabinów maszynowych o- 
raz dwuch kompanii narciarzy. Na 
krótko przed godziną pierwszą 
przybył płk. dypl. Morawski, przyj 
mując raport od dowódcy plk. 
Wicrońakiego. 

O godz. pierwszej ukazał mię 
plerwszy patrol węgieraki, a na- 
stępnie dalsze oddziały. Węgrzy 
maszerowali w szyku ubazpieczo- 
nym i ustawili się naprzeciw ba- 
talionu polskiego. 

Tymczasem na Przełęczy Tatar- 
skiej zgromadziła się bardzo licznie 
ludność ze wszystkich akolicznych 
wai oraz z Worochty i Woronien- 
ki. Przybyła także delegacja lud- 
noścł z leżącej po ztrania węgier- 
skiej ralejscowosa Jasiny. 

W chwili, gdy oddziały węzier- 
skie ustawiły się naprzeciw oddzia 
łów polskich w azyku rozwiniętym, 
płk. Morawski odebrał raport od 
oficera dowodzącego grupą węgier- 
ską pik. barona Ungarna, po czym 
przemówił da adliziału węwierakie- 
go. Z kolaż pik baron Ungam 
przemówił do wojska  polstiego, 
podkreślając, że tylko dzięki pod- 
porze moralnej ze strony Polski 
Węgrzy dziś stoją na his.orycznej 
granicy, 

Po odegraniu h;mnów naroda- 
wych, pad'a komenda „rozejść mię", 
Oficerawia oraz żołnierza polacy 
| węgierscy zmieszali się ze Babą. 
witając się niezwykle serdecznie. | 
Ludność miejscowa wznosiła bez- 
ustanku okrzyki na cześć armii wę 
gierskiej i polskiej. Po krótkiej 
przerwie nastąpiła defilada wojsk 
polskich i węgierskich przed obu 
dowódcami, 

Po defiladzie udano się do Wo- 
rochty, gdzie w jednym z tamtej- 
szych pensjonatów odbyło się przy 
jęcie na cześć oficerów węgierskich 
Wieczorem oficerowie polscy od- 
prowadzili oficerów węgierskich da 
pociągu, który ruszył z Worochty 
przez Jabionicę do Węgier. Do 


ATA 


Zakonnik- 


my Polskę siabą na tolskę silna 


my Polskę biedną na Polskę bo- | 
gatą 1 zdo.ną do zapewnien a by- 
tu wszystk m obywateiom, zgru- 
pawanym pod sztandarem pracy. 

Ale mamy za Zadanie prze:wo- 
rzyć Polskę tak, by zwyciężyła w 
przysz:ości nie tylko Biłą liczhy i 
wagą swego bogactwa, ale į po- 
tęgą docha į mócą wiasnej na.0- 
wej kuliury. 

Wtedy dopiero zwycęstwo my- 
Śl Józefa Pilsudsk ego będzie cai- 
wite í ostateczne — naród Pol. 
ski, w aureoli swojej zawsze mio- 
dej į nigdy niespożytej mocy bę- 
dzie mógł podsumować bians wy 
b'iku, dokonanego pod haslem, k$ 
re hiatorla wypisaia na sztanda- 
racl naszej armii: „Honor i ojczy- 
zna”. 


tniejscowości Jaslny, oficerów wę: | 
gierekich żegnela tłumnie publicz: $ 
ność Worochty, wznosząc przez 


Na mocy decyzji sekrelarza akar- 
hu na produkiy niemieckie nalo- 
żone zostały dodatkowa opłaty 
celne w wysokości 25 procent. W 
jarodajnych zarządzenie 
ją za pierwazy objaw ama 
rykańskiaj ojensywy gospodar- 
czej przeciwżo niemieckiemu 1y- 
siemowi gospadarczemu, który po 
lega na kontroli handlu zewnętrz- 


Biura pośtednictwa I pracy 


przebiegn delaty nad eprawą pel 


grupowe, które tyle szkód w rodzi I swej aliy świadomą. Prze.warza nomocniciw w Izbie Deputow. 


Na tle gwałtownej kampanii 
dziennika socjalistycznego „Papu- 
laire“, który uprawę polnomac- 
siciw uznal za najważniejszą i o- 
kreślił jako wyrzeczenie się przez 
Izby Ustawodawcze ich preraga- 
tyw, a całą akcję premiera Dals- 
dier potraktował jsko projekt 
poważnega zamachu na ustrój re- 
publikański i na swobody demo- 
kratyczne Francji. ieni 
natorów »ócj 
terenie Sensiu bardża umiarka- 
wanie. 


Pierwszy zobrał glos referent 


generalny budżetu i sprawozdawca | 


komisji fimunsowej, senator Gar- 
dey, który relerając wniosek ko- 


Francji musi mieć w obecnych ## 
renkach możność działania z ca- 
łą niezhędną szybknácią, sen. Gar- 
dey oświadczył, że istotnie pro- 
jekt przyznaje polnomocn:c- 
twa niemal niergraniczone, ale 
pełnomocnictwa mają być przyzna 
ne rządowi, złożonemu z wypró- 
bowanych republikanów, co jest 
gwarancją, ze zostaną użyłe w spo 
sob, zgodny z przekonaniami re- 
publikeńskimi calego spałeczen: 
stwa. Po gorących owacjach, jakie 
mi Senat pezyjął przemówienia 
sprawozdawcy, sprawą przyzna- 
na rządowi pełnomocnictw po- 


„ pam również przewodniczący ko- 


misji finansowej b. premier Ca'l- 
hux, który gdw'adczył m. in, ze 
dla utrzyma wolności trzeba 
mieć godność, a nieraz trudniej za 
chować wolnoźć niż ją zdohyć. 


dier interweniował 
im tylko przemó- 


Premier Da 
w dysknaji k 


misji o przyznanie Rządowi peł. wieniem, w którym oświadczył, że 


nomoenictw, padkraślił, że Rząd 


Powitanie oddziałów 


wojsk weęgierskich 


cały czas okrzyki na cześć brat- 
niego narodu węgierskiego. 


Szczegóły zarządzeń U.S.A, 


nego i apcracyj walniawych. Sy- 
stem ten gwarantuje eksporłerom 
iemieckim anbweucje, przckra- 
czające K część wartaści towarów. 
Należy przypomnieć, że sprawa 
ta przedsiawiona została prezy: 
dentowi Rooseveltowi przes e- 
kretarza skarbu Morgenthau'a w 
dwóch memor:ałach: u 28 listapa- 
dz 1938 r. i 20 stycznia 1939 r. 


poradnia zawodowego 


dia młodzieży w Angii 


oddawna i chętnie sięgał po m.o- 
docianego pracownika. L.czba za- 
trudnionych w fabrykach ch.op- 
ców i dziewcząt byla bardzo zna- 
czna, pokierowanie więc m.odzie- 
żą w sprawie wyboru zawodu i 
opieka nad nią w okresie wchodze 
nia w pracę produkcyjną 6tawa:0 
się problemem o dużym spolecz- 
nym znaczeniu. Już w 1009 r. usia 
wa powoiuje do życia placówki 
porednctwa pracy | poradnictwa 
zawodowego dla miadzieży. 


Ustawa szkolna z 1910 r. zaleca 
tworzenie podobnych  instytucy| 
również władze:n szkolnym. O 
rozwólu Biur pośreunictwa pracy 
4 poradniciwa zawodowego, będą- 
cych pod nadzorem Mnisi 
Pracy, mówią liczby z 1835 roku: 
istniało już w tym czasie 195 Biur 
prowadzonych przez Ministerium i 
108 Biur, zarganizowanych przez 
władze szkolne. 

Qd 1918 roku kiedy pa 
ogromnie wzrosia liczba niclet. 
nch przesiępców, zawiąrują sę 
przy Biurach Komitety pomocy 


wojnie 


pasjonista 


agitatorem enteckiej imprezy 


W dniu 12 lutego w Rawie Ma-jg. 14-e] odbędzie się w lokalu or- j wraz z Kamitetsmi 
zebranie | we. | nrzvchodza m'odz'eżv miedzy 


zowleckie] mia: się ochyć wiec 
publiczny w ioalu aamiie.u miej- 
scowego P, P. S, lecz w ostanie, 
sawili odwo ano go. lejoż unia 
przewódcy miejscowczo Str. Na- 


czne w losaiu O: 

Przed zeo0LJNiE 
ciee w kaw 
«mu pas,onistów przed 
"| ewangelii odczyta. z 
'zmrim w kościele, że 9 


ganizacjł „Sokól“ 


| Rozbudowany przemysł Anglli mtodocianym, złożone 2 pracowni 


ków spolecznych, przedstawicieli 
przemysiu i organizacyj zajmują. 
cych się sprawami miodz.eży. Ko- 
mitety opierają się za tym na 
wspó:pracy fachowo przygolowa” 
nych specjalistów i czynnikiem o- 
bywaieliskim. Przy omawianych 
iu Biurach dla m:odocianych dzia- 
la'o w 1936 roku 195 komitetów, a 
145 przy różnych innych placów- 
kach poradniciwa zawodowego 
przeznaczonych dia miodzieży, — 
przy czym ľezba rzionków wyno- 
slia okaio 4.000 asób. 


nie żałuje niczego, co uczynił do- 


tychczan, upuważnia Rząd fran- 


cuski da ośw:adczenia, iż F 
uje się obcenie na ostatni: 
linii okopów, których już apuścić 
nie może. 

Dzisiaj, oświadczył premier Da 
Tadier, nkłady monachijskie zosta- 


ły zgniecione przez wydarzenia, 
deklaracja zań francusko-niemino- 
ka rozdarta, Znajdujemy się w œ 
środku burzy. Możemy przerwy- 
cięwyć te burzę tylko przez naszą 
wolę i tylko przy pomacy środków, 
których wymagają okoliczności- 
Na różne postulaty, domagające 
się zrekonstraowania Rządu i roa 
szerzenia gehinetu jedności narada 
wej, Premier oświadczył, że nie 
ma czasu ja rokowania a posacze: 
gólnymi partiami i stronnictwami 
ina odważanie wpływów, które 
każdej grupie trzebaby przyznać 
dla zabezpieczenia równowagi po 
litycznej w rządzie. Na tego to- 
dzaju pertrakiacje i przetargi nie 
czas, Premier zakończył swe prze 
mńwienie wezwaniem da masowego 
głosowanie za przyznaniem pełne 
moenictw, dodając, że chodzi dziń 
a ocalenie tego, co daje wartość 
życiu człowieka. Ocalenie ides- 
łów aprawiedliwości i wolność 

Po przemówieniu premiera i p> 
trzech krótkich przemówieniach 
senstarów ze skrajnej lewicy, zpła 
szających zastrzeżenia i poprawki, 
"ragn?ce oeraniczyć zakres pełna 
mocnictw, Senat przyznał rządo= 
wi pełnomocnictwa przytłaczającą 
większością 286 głotów na 303 
złosujących. (PAT.). 


Wśród czasopism 


Jako argan młodzieży, zbilżonej 
ideowo da Klubu Demokratyczne- 
go, zaczęła wychodzić czasopismo 
spo!eczno-lite ackie p. n. „Mosty” 
(Redakcja i Administracja: War- 
szawa, Marszałkowska 85, m. 4). 
Mamy wlaśnie przed sobą dwa 
pierwsze numery tego wydawni- 
ctwa, które — w myśl swych za” 
łożeń programowych — omawiać 
będzie najbardziej istotne sprawy 
aktualne, mając na widoku „do- 
bro człowiuka”, pelnię jego indy- 
widualnegu rozwoju i jego obo- 
wiązki służhy spolecznej 

Z pośród wielu interesujących 
publikacyj, umieszczonych w nu- 
merze 1 | 2 „Mostów“, wymieni- 
my: Andrze'a Klimowicza — „Nie 
możemy milczeć”, J. Szezenania- 
ka -- „Takiemi badą drogi na- 
sze" [list otwarty da prof. Ludwi- 
ka Krzywickiego), J}. Szenielda — 


„Św, Tomasz Morus", P. Opatki— | 


Tragizm nocy sedelnickiej" "(uwa 
mi o powieści „Ład serca“ — |. 
Andrzejewskieno]. lak dowodzą 
artykuly Tomasza Nocznickiego | 
Pawia Hulki-Lastowskiega, reżak 
ca „Mostow“ zapewniła sobie 
również wspó!pracę pisarzy | dzia 
łączy starszego pokolenia. Rubry* 
ki aktualno-orawozdawcze, fele 
tony, karykatury polityczne I t. p. 
urozma'caią treść wydawnictwa, 
utrzymanegn w ogóle na poważ- 


„hem poziomie, Życzymy powodze 


n'a tej pożvtecznej Imnreze wy- 
dawnicze', która prom enlem Bwe 


Do walki z grożącym miodzieży po dziania ohejmuje m. In. od: 


mlebezpieczeństwem stanęły 
1ylko czynn ki urzędowe, lecz I spa 
leczne. Całość omawianej akcji 
jest wyrazem zrozumienia, że 
wchodzenie w pracę produkcyjną 
stanow! ważny moment w życiu 
dorastającefn pokolenia. Orga- 
nizm psycho - fizyczny chiopców 
1 dziewczat w tej fazie życa ne 
łatwo przystosowuje się do iwar 
dych wymagań, lake im stawia 
załlad procy: zjawia sę w wielu 


wynadkach kónieczność przyła-' 


cielck*ej pomocy ze sifony ludzi 
dorostych — rady. podtrzymania 
czy wyraśnienia. Sytuacja spo'ecz 
na m!odzieży pracującej domaga 
się przy tym ochrony jej Sil przed 
wyzysk'iem I przed tak częstym à 
przedwczesnym  dyskwalifikowa. 
niem m'odego pracownika. 
Ange'skle b'ura pośrednictwa 
pracy į poradnictwa zawodowega 
doradczymi 
14 


zwa! obecnych do masowego u-|a 14 rak'em życia z wie'ne""nnqq 
H 


dz.a:u, gdyż 

GS 

slą na zebrania Str. a.odu 
Po xiczyianiu kz al wymile.. 


wego” 
o 


do zebranyca, aby nie szi dg Źwią 
zku na zebranie, bo „tam iworzy 
się komunizm". 

Czy taka powinna być rola za- 
konników? 


jako wlemi chrześ: | Fomocą. 


Czyłaic 1 
pista 


„| ay pao.omis.a zwiuci, si} z apesimi 


socjalistyczne, 


nie cinek akademicki. 


.. 
À 


Siedmiomitowym — że tak po- 
wiem — krok'em ruszyła naprzód 


wydawnictwo „Wirów*, które jut 
w drugim swym numerze potralHa 
zgromadzić bardzo liczny zespół 
wybiinych pisarzy i publicystów, 
poetów i rysowników. Wymienie 
my: W. Rzymowskiego — „Wy* 
rok przeznaczenia”, J. K Wende 
go — „Demokracja i nagroda Nob 
la”, Włodz. Lenckiego „Papież la 
du dobrej weli”, J. Rewery — „Ca 
o tym myśli p. Minister Spraw 
Wojskowych". W dziale poezji — 
WŁ S:obadnik, T. Holender, J. K. 
Weintraub : in. Karykatury I ry- 
sunki: B. Łinkego, E. Umańskiego, 
A. Richterówny. W sumie — żywa 
| urozmaicona całość ówiadcząca 
nietylko o poważnych ambicjach 
Redakcji, ale również o istnleją= 
| cych realnie możliwościach wy* 
dżwignięcia „Wirów” na jedno a 
płerwszych miejsc wśród czaso 
pism literacko-społecznych. Adres 
Redakcji I Administracji: Warsza 
wa, Marsza'kowska 130, cena nu- 
meru gr. 25. 


Bydzoskim „Próbom” m'esęcz= 
nikowi lterackiemu młodych — 
należy si również tycziiwa 
wzmianka. Piszą tu m. in. (Nr. 2): 
M. Czuchnowalsj — „Literatura na 
fronc'e" i R. Len — „Wolność I 
kul'ura*, J. Pomianowsti — „Po: 
ranki poezi". Wiersze — Edw. 
Szymaństtero, T. Żochowakiego, 
H, Liberna. Dobrym pomysiem Re 
dakcil było umieszczenie na „ko 
Inmnie satyry" — głosów ko'tuń" 
stle] prasv bydgoskiej a „Pró- 
bach". Adres wvdawnictwa: Bvid- 
goszcz, Rynek Piłsudskiego 5. Ce- 
na numeru: 25 gr. LI 


Wśród wydawnictw 


W wydawnictwie 


„Bibioteka 
nak.adem „Ksiąźni- 
cy-Atias" ay się nasiępu,qce 
koie,ne tom! 1 SLarski — „a 
zy“ (sir, 52, zi. 1,20); zebrano iu 
naiważnie,sze wiadomości © wy- 
głądzie, życiu 4 obyczajach pia- 
zów ł ich kijanek w niewo:|. — 
A. Kieczkowc'd — „Swlat choro- 
botwórczych bakteryj"; prócz czę- 
ścł ogólnej, oświetlającej roię ba- 
kteryj w świecie istot żywych, 
auior daje tu omówienie po,ęcia 
choroby zakażnej, sposobu dzia- 
lania zarazka „zmian chorobowych 
w organizmie 1 rozgalru,e w koñ- 
cu zagadnienia swolstej odpornn- 
cl drganizmu na szu.ek przeby- 


Biologiczna 


cia choroby 4aważnyc: (str. 52, 
z. 1—) Sz S:owron — 
öl, z. 1,26); au.ar omawia za- 


gadnienia gele.yki ludzkiej, w 
» dzieczicze- 
poświęcając 
poszczególne rozdziały materiai- 


szczególnosci sprawę 
nia cech fizycznych, 


nemu pod'ożu dziedziczności, me- 
todom jej badania, wpywom ze- 
wnętrznym w wykszta:canin alg 
cech ltp. 


Nakiadem firmy P, Przeworski 
(Warszawa) wydana zoataa D- 
s.atnio piękna powieść dla mio- 
dzieży Zygmunta Moricza p. t 
„Badź doùryl“, w t'umaczeniu R. 
Silleia i z ilustraciami J. Krajew- 
skiego (str. 300). jest to powieść 
z życia uczniowskiego, opracowa- 
na zręcznie i umiejętnie „ożywiona 
yśią rozumną i szlache:ną. — 
Dla najmodszych, w tymże fa- 
Kzdzłe „ukaza się zblór pawia- 
i opowiadań Lucyny Krzemiá 


J pi „O duszach - zawie 
ra „z zabawnymi lustra- 
cjami Aat. Kudzy (str. 6). 

b á 


str. 3 =m 


Przegląd prasy 


WYSTAPIENIE GEN. ŁELIGOW-'J6ôzef Pllnidzki znów % Kijowie | dniu katastrofy į stwierdza, że spo 


Nowa sytuacja międzynarodowa 


Stanów Zjednoczonych. 
Chamberla'na wywarła duże wra. 
żenie; była co prawda zarazem 
samooskarżeniem.. ale świadczy 


Każdy niemal w Polsce już zro- 
ziamial, że powstala — pa aneksji 
Czech i poniekąd Siowacji — no- 
wa sytuacja międzynarodowa. Do 


Mowa' 


Żeligowskiego, który powłedział 
w Sejmie, bardzo ostrożnie zresz- 
tą, że przecież należy zająć się 
pogo.owiem moralnym narodu... 


SKIEGO. ¿ 4« Wilnie. Ta były drogi do wiet- 


Wystąpienie gen. Żeligowskiego 
wywolalo gilne echa w prasie. Sam 
p. gen. Źeligowski w rarmowie z 
korespondentem „Słowa" tlumaczy 
pobudki, która nim kierowały. 
Stwierdziwszy, że aytuacja zagra- 


kości nią tylko Polski, lecz i ato- 
wiańrzeyzny. Nie chcę mówić o ta- 
chowaniu mie względem naa w celę- 
kich dla nas czasach Czechów. Nie 
cheq mzczególnia działaj jątrzyć 
zbyt bolesnej rany, lecz wszyscy 
rozumiemy, że czym innym s4 rzą- 


łeczeństwa czeskie zostało mako- 
czone najazdem niemieckim: 
„Jeszcze wa wtorek rano umma- 
noby w Pradze za niespelna zmy- 
słów każdego, ktoby mówił a gro- 
żącej okupacji niemieckiej. Na- 
utrój taki panował nie tylko w zza 
rokich sferach społeczeńntwa cza- 


niedawna jeszcze ludzono się w| wymownie o tym, |ak zmienily „Slowo“ podaje rozmowę z gen. | niczna ulega katastrofalnym zmia-| g% które się zmieniają, A CZYM | skiego, al SERJ 

ledav 7 b ) 5 | g i SE 

niektórych krajach, że Hitler tyl- |się nastroje Wielkiej Brytanii od Żeligowskim, który powiedział: | nom, co winno stać się przedmło | innym narody, które trwają wie- ak radze ae Ą 
ko „zbiera“ Niemców, nie więcej | „Monachium“! Czytelnik przypo- „Wszystkie sily moralne narodu | tem dyskusji parlamentu gen. Że- dat” 


Przecie sam p. Chamberlain w o- 
statniej g'ośnej mowie („ufryzo- 
wanej” zreszią przez Pata) dość 
naiwnie oświadczył, że Hitler o- 
biecal (po Monachium), że żad- 
nych dalszych terytorialnych zdo- 
hyczy nie pragnie. Pokaza!a się 


mina sobie ówczesne naiwne s'o- 
wa Chamberlaina, po wylądowa- 
niu w Anglil: „Przywiozłem po- 
kój (I] dla calego naszego poko- 
lenlal" Ostatnia mowa brzmi ina- 
czej, zgola Inaczej! Na porządku 
dziennym staje w Anglil powsze- 


są un'eruchomione przez nleodpa- 
wledmą politykę wewnętrzną... 
przez niepotrzebny przymus į brak 
zaufania do własnego spoieczeń- 
stwa”. 

Czas już zrozumieć, jaki zwrot 
jest potrzebny w stosunkach we- 


ligowski tak wyjaśnia co razumiał 

pod slowami „Państwo Polskie 
Jest w niebezpiecęeństwie": 

„Naród niemiecki podejmuje w 

tej chwili odwieczną walkę u na- 

rodami ałowiańskimi | ma ku te- 

mu bardzo dobre warunki, gdyż 


Na pytanie, ca gen. Żeligow- 
ski rozumiał pytając, co zamierza 
uczynić Rząd dla spotęgowania ail 
moralnych i materialnych Qjczy- 
zny padła odpowiedź: 

„Wazyatkie aliy moralne Naro- 
du — odpowiedzial posel gen. $e- 


decydując mię na energiczną kontr 
akcję w atosunku do iredenty 
słowackiej był przekonany, ża po- 
siada na to pacet Eerllna, W pię 
tek odwiadczył on swoim mtini- 
sterialnym kolegom, ża nie ma 
żadnych podstaw do niepokojn w 
sprawie ewentualnej reakcji sa 


jednak, że „pragnie“; że staną! na | cpna służba wojskowa, a nawet wnętrznych. Nawa ordynacja wy | Europa, zmęczona wojną i pogrą-| ligowali — as}  unieruchomione a 
czysta IMPERIALISTYCZNYM (2|może „rząd narodowy“ (z Ede- borcza powinna być uchwalona | żona w materialismile, nie jest je- zk mieodpowiednią politykę we- EE EiS a 
nie „naradowym”) stanowisku: |nem?). We Francji Daladier otrzy. natychm'asti bez zwioki! Będzie | szcze gotowa przeciwntawić mię| wnętrzną rządu, złą organizację | „robiła Dak w Słowacji i 
że apetyty „Trzeciej Rzeszy” nie muje niebywale peinomacnictwa— Sygna'em, że jednak coś się, zdyscyplinawanemu egoizmowi ra-| gospodarczą, niepotrzebny przy- przedsięwzięła rodki, potrzebne 
mają kresu. Prasa europejska roz- | dla wzmocnienia obrony. Stany zmienia. ay germańskiej, Niestety, my niej mua i brak zaufania do własnepa à 


trząsa dalszą „marszrutę™": Wę- 
gry? Rumun'a? Jugoslawia? Lit. 
wa?.. Has:o imperializmu hitlerow 
skiego dobrze Gireścil p. St. SŁ w 


Zjednoczone nakladają cła karne 
na niemieckie towary. Nawet Ro- 
sja Sowiecka — dodajmy — mimo 
dwuznacznych mów Stalina i Ma- 


Dużo w Polsce musi się zmie 
nié, Obecny stan rzeczy trwać nle 
może, albowiem nowa sytuacja 
kra tego wymaga. 


mamy w aprawie ałowiańskiej 
własnej polityki. Nie wtaliliśmy 
swego stosunku do narodów sto- 
wiańsjkich tak, jak to zrobił Bole- 


apołeczeństwa. Podnosząc czynnik 
moralny we wazyatkich dziedzi- 
nach naszego życia, wamnenimy 
wielokrotnie tak potrzebny obec- 


dia obrony integralności republi- 
ki czechosłowackiej. 

Można więc zobla wyobrazić 
jakie było zdumienie czynników 


„Kurierze Warszawskim": KLĘ: |nujlskiego na IR zjeździe swej CZAS JUż ZROZUMIEĆ! | alaw Chrobry w Kljawia, Wtady-| nie potencjał sprawności bojowej Ee s rozm Ea 
KAJCIE, NARODY! kompartii, pospieszyła z „nieu-| K. CZAPIŃSKI. shw Jagiełło pod Grunwaldem I| który w wysokim stopniu tkwi i| " WSSE staja 

Taką jest nowa sytuacja dla | znanjem“ ostatniego zakorczego ž i w naszej inteligencji 1 w masaeh| PO stronie złożonego u urzędu 
Polski. Polska zostala otoczona kroku „Ill-ej Rzeszy" p O a == ludowych. Według mojego zdania, premiera Tiso, ża nia uznaja rządu 
przez Niemcy hitlerowskie wielkim Nie będziemy lekceważyli tych rząd obecny nie jest w atanie apro- Kldora, i że politykom słowackim. 


łukiem od Niemna na póinocy do 
Protu na pośkiniu. Dalszy ruch hi- 
tlerawców na Klajpedę na póino- 
cy lob Węgry i Rumunię na poiu- 
dnie — spowodował by daisze o- 
mkrzycienie Polski z obu atron. — 
„L'Oeuvre" z dnia 16 ma.ca po- 
daje różne sensacyjne pog.oski, do 
tyczące zamiarów „Trzeciej Rze- 
szy” Nie będzie- 
my ich przyłaczali — sytuacja jesi 
zupe'nie jasna. 

W tym stanie rzeczy Polska 
przede wszystkim na siebie, na 
własne alty liczyć powinna. Do- 
piero jej własna sila, wiasna de- 
cyżja, wlasna walka mogą ewen- 
'ualnie spowodować pomoc innych 
czynników europejskich. P, Prezy- 
dent słusznie powiedział w mowie 
niedzielnej: 

— Nie wiążemy naszego losu z 
niczyją opieką, wiedząc, że wol- 
ność jest produktem ciągle] oflr- 
mej watki własnego tylko narodu! 

To są plękne | słuszne słowa. 


nbjawów, o niel żywimy bowiem 
jeszcze nadzieję na Eurapę I Ame- 


że w porę zrozumie wszystko... 
„Gdzle Europa?" zapyłuje z go- 
ryczą w tytule wstępnego artyku- 
lu pewien dziennik paryski. Nie bez 
ironii edpaw:ada p. Goebbels w 
„V. Beobachter“ (z soboty), $e 
„lest fo śwladeciwem przenikiiwa 
ści (1) zachodnich demokracyj, iż 
nie słychać żadnego poważnego 
glosu protestu". Otóż glos poważ- 
nego protestu rozległ s'ę pramka. 
Anglla I Francja odwo!ują nawet 
swych posłów z Berllna. 

Nie wiemy jednak, kiedy | fat 


sz”ża, Że rowe wysiąpienić Mus- 
sollniego przeciw Francji może sil- 
nie zaabsorbować uwagę | siły 
państw zachodnich. 

A więc — na to zgadzają się 
chyba wszyscy w Polsce — Pol- 
ska powinna przede wszystkim 


rykę, na świat cywilizowany — 


daleko zajdą państwa zachodnie | 
w swym proteście I oporze, Zwła- | 


Magistrat socjalistyczn 


| Zarządzeniem władz stnrościń- 


akich zastała zwołana na dzień 10 
marca 1938 r. a godz. 6-ej po po- 
pałudnin nowa Rada Miejska w Ja- 
worznie (woj. krakowskie) celem 
dokonanla wyboru burmistrza, wł 
ce-hurmiatrza I 3 lawników. 

Zainteresowanie wyborami bylo 
wielkie a czym śwladczyły tłumy 
obywateli, zebrane przed ratuszem 
w Jaworznie. 


Burmistrzem zastal b. pasel tow. 
Jan Nasal, wice-burmistrzem — 
tow. Stanlslaw Siedliński, przewo- 
dniczący komiteiu PPS. w Jawarz- 
nie; ławnikari — tow. tow. Józef 
Kex:pka, czionek miejscowego Za- 
rządn Związku Chemicznego I tow. 


, polityki zagranicznej, ale także po 


Władysław Susek, wice-prezes ko- | 


miltein PPS. 
„Ozon“ otrzyma? Jednego tawul- 
ka, którym został Adolt Behm. 


Czy odroczenie Sejmu? 


W kołach sejmowych utrzymuje | 


przed Wielkarocą I że w końcu 


się pogloska, Iż środowe  posie- | bieżącego tygodnia sesja budżeto- 
dzenie Sejmu będzie ostatnim | wa zastanie odroczona na 30 dał. 


Poprawki Senatu do budżetu 


stać wielkim zadaniom, które sto- 
fa przed narodem polskim, 


Gen. Żeligowski daje tym sa- 
mym wyraz awemu przekonaniu, 
że szło mu nie tylko o zagadnienia 


litykę wewnętrzną. Ta pierwsza bo- 
wiem uzależniona jest od drugiej. 
Zmlana warunków wewnętrznych 
wzznnńcni naszą siłą na terenie mip- 
dzynarodowym | podniesia naszą 
obranność. 


ATAK „GAZETY POLSKIEJ". 


Wynikające x obowiązków i u- 
prawnień poała wystąpienie gen. 
Żeligowskiego spotkała sig a nie- 
uzasadnionym £ pod względem for- | 
my wiele pozoztawiającym do ty- 
czenia atakiem „Gazety Polskiej" : 

„Historia parlamentaryzmu — 
zna wcale częata wypadki natar- 
czywońci parlamentu wobec rządu 

1 generalicji, o przedwczesne ujaw- 

nianis zamierzeń w momentach, 

kiedy podstawową zasadą odpo- 


którzy zliegli do Wiednia, tam- 


cji radlo. 
arlo nieporozumienie, ża zachodzi 
jakas niezrozumiała zprzeczność 
między stanowiskiem  Wilhalm- 
atrama a postspowaniem włndz 
partyjnych. R=ąd praski da tega 
utopnia nia zdawał sobia sprawy 

a istotnych zamiarów Rzeszy, że 

w poniedziałek, a więc w przed. 

dzień wkroczenia wojsk niemiec- 

kich na terytorium czeskie dal in- 
strukcję posłowi Czechosłowacji 

w Berlinie, by złożył protest prea 

ciwko prepazandzia antyczestiej 

uprawianaj przez niemieckie ra- 
dio“, 

Te informacja oraz opis nastro- 
jow opinii czeskiej wniiczują jak 
dalece społeczeństwo zostalo za- 
$koczone. Może to ostudzi niero 
przynajmniej zapały tych, którzy 
uważają obecną chwilę 2a najod- 
pawiedniejaszą do potępienia w 
czambuł czeskiego narodu. 


Naturalnie, z zadowoleniem l. i E W TUŻ W 1938 R. 

przyjmujemy da wladomości licz- | polegać na siłach własnych. | W poniedziałek dnla 20 b, m.| Ponadto Komisja przyjęła rzą-| ędziainega kierownictwa musi ś 
ne (bardzo liczne) wiadomości o BARW masach ZAJE obradowa!a Budżetowa  Komlsja | dowy projekt rei ye AE RA SE Aki GEE „Kurier Polski" cytując artykuł 
ocknięciu słę Zachodu Europy i| chłopskich, pracowniczyci es! Sejmu. Przedmiotem obrad by:y | nlektórych przepisów dotyczących ystąpienie tega rodzaju pe Stro my way, publicysty Giwam As 
sę bezmrrwa pit wwilą wi yy yen DEEP. yk. | "9 gonm wysokiej rangi na- isgkia w piśmie „N. Telegrafo", 4% 


oporu jest decyzja niezłomna Ta 
decyzja narasta z każdym dniem. 
Ale trzeba zrozumieć, czego 
jtan wymaga obtena chwila, nowa 
z. syluacja Polski! Prasa OZON-owa 
MIECIYSŁAW zdaje się nie nie rozumieć! Uwa* 
ła widoczne, że wszystka może 

„| pozostać po staremu. Tkw| dalej 
w jak'mś samolubnym | blurokra- 
tycznym bezwładzie. „Gazeta 
Polska” 
„Przeglądzie prasy“ — zaimułe 
się — krytyką wystąpienia gen. 


NOWUSCI WIOSENNE 


poleca 


skiej 1 Pl.Zam. 


kowego) 
| an = 


Uchwały Zjazdu 


Związku Zaw. Małorolnych 


Przytaczamy najważn'ejsze z, miast f wsi może być ugruntowa- 
uchwał, powziętych na Zjeździe na prawdziwa obronność | baz 
Związku Zaw. Małorolnych: pieczeństwo Rzeczypospolitej, 

1 il 
Zjazd krajowy solidoryzuje się Zjazd utwierdza, że Obecna pry- 


calkowicie z dążeniami PPS i kla- 


watno-kap.talistyczna polityka go- 


a czym piszemy «. 


perewki porobione przez Senat 
w budżecie Panstws na s. 169 0 

Komlifs sejmowa pò ropaire 
niu poprawek vrszystkie przyję'a. 


zaopatrzenia emerytalnego 
cjonariuszów państwowych i zawo 
dowych wojskowych. 


za wnioskiem pos. Zeligowskieco 


Za wnioskiem posła Żeligow=1 
skiego, zg:oszonym na sobo:nim 


czyzny — g'osowali następujący 
posłowie: Sioch, ks. Lubelski, ks. 


posiedzeniu Sejmu a wzywają. Padacz, Putek, Dutkewisz, Jóż-| 


cym p. premiera do oświadczenia | wiak, Ratajczyk, Kręglewski, Pie- | 


co zamierza przeds'ęwziąć dla na 
tychmiastowego spaiępowania 
sil moralnych i materialnych Oj 


Uznanie 
dla sen. prof, Bartla 


Na ręce sen. prof. Kazimierza 
Bartla naptywają listy 1 depesze z 
ca:ego kraju z wyrazami uznania 
za śmiae i duchem obywatelskim 
przeniknięte wystąpienie w Sena- 
cle w obronie poziomu nauki na 


szczyństi, Szymanowski,  Józeł 


| M lewsid, Wawrzkowicz I Mieczy- 


sław Malinowski, 

Głosowanie odbyło s'ę o g. 9.15 
rano przy udziale malej liczby po* 
stów. 


Potwito wane 
NA UCHODŹCÓW 
Z CZECHOSŁOWACJI, 
Marla i Stanislaw Ossowscy— 
zł. 10. 
M. S, absolwent medycyny 1- 


wet, gdy zdjął już mundur 1 $ 
aladì na hwach poselskich, jcat | 


z pewnością faktem wyjątkowym”, | 


Na te dziwne pretensje wobec aę 
dziwego generala odpowiada 
„Czas“, że gen. Żeligowski doma- | 
gal ale 

złożenia ańwiadczenia 'nia przez, 

miniatra spraw zagranicznych, ale 
przez prezesa Rıdy Ministrów. 

Chciał zatem nie tyle „przedwcze- 

sanega ujawnienia zamierzeń” kie- 

rowniktów polityki zagranicznej, 
ile chcial przed: wazystkim dowie- 
dzieć mię ca rząd zamierza uczy- 
nié „od wewnątrz” dla wzmocnie- 
nia siły Polski, przy czym duży 
nacisk położył na wzmocnieniu tej 
nity pod względzm moralnym. Czyż 
ta jemt cob nlewłaściweza i nieli- 
eującego me stopniem generała 
broni? Nam się wydaje, że nie. 

Nam się wydaje, że z punktu wi- 

dzenia obowiązków, wynikających | 

a story mandatu poaelakiega, wy- 

stąpienie ta była całxowicia uza- 

zadnione. 


leżącym da rodziny Ciano, w któ- 
rym autor usiłtja wyjaśnić publi- 
bliczności włoskiej sens 1 znaczenia 
anetsjł Czech przez Niemcy — pł- 
Z 


„Ansaldo twierdzi m. in, iż 
sprawa Ansch'usm | pochłonięcia 
Czechosłowacji postanowiana byte 
już w r. 1976 poćczas wizyty mln. 
C'ano w Berlin'e! Wedla wynurzeń 
pana Ansaldo w Monachium. kla- 
dy kanclerz Hitler deklamował 
z zapalem wobec premierów /n- 
gli 1 Frencji o świętym prawie 
naroców aamostanowienia o awo- 
Im losie, między nim a dyktato- 
rem Włoch byh już ustalana apra- 
wa wchłonięcia Czechosłowacji 
przez Niemcy! Dotychczan jesz- 
cza nikomu na myśl nie wpadło 
przyznać mię publicznia do tega, 
1ż wódz i kanclerz już? w Mona- 
chium zdecydowany był — whrew 
najsolennle'zzym obietnicom — po 
utąpić zupełnie ineczej. 

Bardzo cłekewwa wynurzenie, da 
konana chyba bez wiedzy przyja- 


ʻa- ższych uczelniach oraz honoru | niwersyle'u Czeskiego sklada naj Ala „Gazeta Polska posuwa Bię 
[o spodarcza w Polsce nie jest w sia | WYŻszych | oraz į niwersyte: gi n ciela“, 
mamego ROYA że ic GD szerokie ; *kademickiego. Pom, in. nadesziy, uchodźców z Czechosiowacji == | jeszcze dalej. Nie tylko karci gen. SFR. 
szczeg: -i p OR a kultury 1 wyzwo- | astatnia trzy depesze ze środo- | zł. 54 wzywa byłych s!uchaczy | Żeligowskiego za jego troskę o lo 


nowych wyborów sejmowych jesz 
cze w tym roku — ma zasadzie 
demokratycznego prawa wyhor- 
czego, w szeregach walczących o 
wolność i przyszłą Polskę Ludo- 


-œ 

W obliczn bezpośredniego za- 
grożenia Polski przez zaborczość 
JM Rzeszy, Zjazd oświadcza, że 
lud wiejski jak jeden mąż s anie 
w obronie całości | niepodleg'aści 
Polski. Zjazd w chwili rozstrzyga- 
jących wypadków, które decydu- 
ła © naszej niepadleg:ości, oświad- 
cza, że masy ludowe muszą uzys- 
kać swa'e pe'ne prowa do wpływu 
i odpowiedzialność| za losy Pañ- 
stwa Polskiego, Albowiem tylko 
w warimkach jaknajwię'razej awo- 
body szerok ch rzesz pracujących 


M. Slona liwtzyrowa 


LEKARSKIE  LANORATORIUM 
IMAGNOSTYCZNE 
Kraków, BAREGO 17, L p. 
"Telefon 127-76. 


1ić chłopa z pęt przeżyłej już epo- 
6 rządów elity ziemańsko - biu- 
rokratycznej. T. zw. reforma rol- 
na n'e zda'a egzaminu i Saia sę 
|dla chlopów  źródiem n ekończą- 
cych się udręczeń, Parcelacją za 
psinym odszkodowaniem dla sprze 
dawcy nakłada na chopa niepo 
mierny ciężar, któremu nie jest on 
w sianie podofać, a brak państwo- 
wej pomocy pożyczkowe] przy 
parcelacji, w szczególności abcią- 
żenie wysokoprocentowanymi po- 
życzkami d ugoterminowymi, 


„kucji, n epom'ernych dlugów i 
wyn'acalności. 

| Zjazd żąda całkow. 
nla obelążeń gospodarstw, por 


wstatych z parcelacji, komasacji I żytek chininy 


diugów  meloracylnych; tan'ego 
kredytu odd'użeniowega; rozciąg. 
nięca ustrw Odd'nżeriowych =i 
dlugi, zacągr'ęte po 1 lipca 1932 
roku; przediużena ustaw © wyku- 


D'e dzierżaw rolnych I pod budyn: | ne, a nawet śmiertelne, 


kl 


do-, "ego (wa A Sterlinga, która pod 
rowadza do staiej grożhy €gze- tyde „Chinina fako Arodek zepo- 
[p nie ezuwiny 1 leczniczy przy y" 


Itega umorze- , 77447" 


wisk akademi:kich z Warszawy, 
Lublina | Wilna, 


uniwersytetów  Czechostowackich 
do skladania na ten sam cel. 


EEEE WNE > 0 c ARONA 


CZY ŻYCIE LUDZKIE WARTE JEST 


CENY UNCJI 


Zdania powyższe wyda się nieje- 
dnemu z czytających dziwnym, gdyż 
cóż ma wapólnega życia ludzkia a 
mawielką Iością chininy, Etaje się 
W jednak zrozumiałym po przeczy- 
uma pracy amerykańskiego uczo- 


uhata ajg w „Pensylwania Medica 


Artykuł ten omawia włatnia po- 
jako środka zapo- 
biegawczczo przeciw grypia 1 ostrze 
ga nie tylka przed tą chorobą, lecz 
przede wszystkim przed komplika- 
cjamt, która występuje po grypu 4 
które mogą być bardza niehezpiecz- 


Jako powikłania nastąpi mogą 


CHININY? 


zapalenie płuc, zapalenia narek, stan 
ropny ucha, choroby terca i t d 

Z tych też względów jest dr. Ster- 
lng tak wielkim zwolennikiem za- 
poblegnnie grypia za pomocą chini- 
ny 1 doradza wszystkim władzom 
sanitarnym stosowanie tego artyku- 
łu zarówno wśród podległego im per- 
sonelu, jak 4 ludności w ciągu catego 
ukresu panowania epidemii, 

Chociaż życzeniu wymienionego 
uczonego nie w zupełnej miarza sta- 
ła zię dotychczas zadość, to jednak 
w wielu krajach jak np. w Holandii, 
w licznych Instytucjach państwo- 
wych oraz w biurach prywatnych 
rozdziela się regularnie w miesią- 
cach zimowych wśród personelu chi- 
ninę w lintci 200 miligramów do 800 
milgramów dziennie. 


sy kraju, ale jeszcze usiluja udo- 
wodnić, że nle ma on racji, doma- 
gając slę stworzenia adpowlednich ` 
warunków dla pogotowia moral- 
nego narodu w obecnie groźnej By 
tuacji — gdyż.. OZN. już wazy- 
stwo zalatwil jaknajlepiej: i 
„Od dwóch lat dzinła i rozwija 
się Osóz Zjednoczenia Narodowe: 
© pracujący nad realiticją tych 
zmmdniczych haac! (wynikających | 

z wakazań maraz Amiglego-Ry- 

dza — przyp. Red). Ich triumf 

w najszerszych masach apołzczań- 

atwa polmklego atal sią faktem 

niewątpliwym t kilkakrotnie wy- 
próbowanym w ciągu roku ubie- 
glega”. 

A więc wszystko jest najlepiej 
na tym najlepszym ze światów, bo 
OZN. czuwa i ma monopol na 
wszymtko w Pofstwie. 


ZASKOCZENIA. 
„Czas“ w korespondencji z Pra- 
„Bł opisuje nastrój jak! panował w 
I stolicy Czechosłowacji w przede- 


0.2.N. zawiesił 
posła Sanojcę 


W związku z inierpelacją posła 
Sanojcy zg!aszoną w dniu 18-go 
b. m w Sejmie bez porozum:enia 
się z władzami klubu parlamen- 
tarnega OZN, szel Obozu gen. 
Skwarczyński zawiesił posta Sa* 
nojcę w prawach członka klubu 
parlamentarnego OZN, 

W  poniedziaek pos. Sanojca 
wystosował list do maraza ka Sej- 
mu. W ilšcle tym pos. Sano.ca 
wy:uszcza względy, jakie nim po- 
wodowa y przy zgoszeniu iner- 
pelacji oraz wyraża żal, iż Inter. 
pe'acja jego nie zostaa przyjęta. 
Pos. Sano,ca apeiuje co marsza'- 
ta Sejmu, by sam podjął sprawę, 
której nie udao się poruszyć pos. 
Sano;cy. 
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Lenistwo duchowe 


W książce Mariana Zdziechow- 
skiego „W ahliczu końca“ zn 
zła sę rozprawia „Zw Astany 
nizmn w Polsce“, zwrócona prze- 
ciwka komunizmowi. W rozpra- 
wie tej apotykamy słowa bardzo 
dzić skinalne. Zdziechowski przy-, 
pomina swoje mowy rektorskie 
i pi „W pierwszej mowie by. 
ły następujące słowa, zwrócone do 
młodzieży: 

m litość nad ojczyzną! 

W jej nad wyraz ciężkim polože- 


niu, w poczuciu edpowiedzialności ` 


sa jej przyszłe lony, rozmyślając . 
nad tym. co ją toczy i rozkłada, ` 


talne dziedzictwo po wieka XVII, 
po czasach saskich? Katolicki hi. 
storyk polski, Józef Szujs! 
rakteryzuje reakcji katolic- 
kiej w Polsce jako hczprzykładny 
zamęt w umysłach. Dziwi się Szuj- 
ski, ie „katolickie myśli unii, 
„podbicia Markwy, walki z Turka- 
mi, pozosłaly w głowie szlachec- 
kiej w spokojnym sqsiedztwie z 


|esłym szlacheckim kodeksem wol- 


ności, na który się papieże i cesa- 
rze, a z drugiej strony monarchi. 
ści i politycy nowej Europy ze 
walrętem i podziwem, jak na ra- 
toga patrzyli“, Gdy przyszło po- 


wyrabiajcie myśl krytyczną, po tem adwiecenie, zwolennicy re- 


glad jasny, hart wali i maene po- akcji porzucili 


ztanowienie wydobycia jej xa 
śmiertelnego grzechu lenistwa ht- 
chowego, bo ten jest źródłem nie- 
Wezwanie do wyrabiania w so- 
odporności na zło”. 
bie myśli krytycznej i do walki 
a lenistwem duchowym jest wciąż 
zkinalne. Ale jak to robić? M. 
krstyczna powstaje i rozw. 
tylko w atmosferze Ayskusj 
e ludzi, którzy chcą i mnga 


lié cię doświadczeniami życiowy- 
mi, przekonaniami społecznymi 
i politreznymi. Dzisiaj dyskusja 
jest wyłączona, gdy chodzi o dys- 
kasję, asłurującą na to misna, 
a więc głęboka, szczera, rzetelna. 
Wzplędy cenznralne grają tm ro- | 
lẹ nie największą i nie naiważ- 
niejsza. Decvdniacym czynnik'em 
jest tu krewknć 
ców, którzy nie wiedzą. co to jest 


skwaforta i nie slvazeli niedy a' 


Wagnerze, ale za to doskonale 
wiedzą, co jest, co będzie i jak 
mae bré na całym świecie. Żaden 
u'nich nie zaw. ię odpowie: 
dzieć na pytanie, jakie mają być 
cele polityki zagranicznej i wew- 
nętrmej, jaka zasada ma rządzić 
światem, a głównie koago należy 
bić. Za co to jna mniejsza. Głów= 
nie za to, że jest słabszy, ho nie 
widzimy, aby dzisiejsza bohater- 
szczyzna wysznkiw. sobie prze- 
ciwników mocniejszych, czy choć 
hy równych siłą. Bije się tylko 
ałabszego. 

Najgora postać głupoty jest 
ta, która się o głupotę nie podej. 
raewa. Gdzie istnieje takie podej- 


ści cywilizacyjne. GE, EA podejść 
da dzisiejszej zaroznmiałej igno- 
-Jak jej wytłnmaczyć, że 
długo uczyć się musza, ze- 
nim zaczną nauczać innych? Jak 
otworzyć jej oczy na prosty fakt, 
i tylko dlatego obce mrśli i obce 
wzory tak łatwa trafiają do niej, 
łe jest stale pneis? Przecież du- 
aza ludzka ma ograniczoną pojem- 
ność i gdy ma jakiekolwiek wła. 
sne przekonania, to już nie amie- 
azczą się ohok nich żadne obce fa- 
szyzmy i hitleryzmy. Ca więcej 
rwyczajnie moralny człowiek 
wstydzi się być nędznym plagia- 
torem obcych wzorów i papneą 
obeych myśli i atara się nie tylko 


yeh młodzień-. p 


wają” ideę i stali 
się oświeceńcami jaskrawszymi od 
francuskich i angielskich, ale tak 
beznadziejnie  powierzchownymi 
że treść oświecenia przesypywała 
się przea umysły niby piszek w 
klepsydrze i zdawała się czekać 
jedynie na chwilę, w któ- 
rej będzie mogła ustąpić jakiejś 
nowej „idei“, przychodzącej oczy- 
wiście x zewnątrz. Śmiertelny 
grzech lenistwa duchnwego istniał 


powiedzieć sobie wszystko. podzie | wiedy tak samo, jak za Zdzie. 


chowskiego, który widział go na 
własne oczy w młodzieży, przy- 
szłości naradu, 

Z literatury poznikali Żeramecy 
Strugowie, ledaie idei, koofiikitu 
i kompozycji. Poza nikłymi wy- 
jątkami zapanował szeroki rela- 
cjonizm czy proetakulantyzm, w 
którym piszący nie angażuje siç 
żadnej stronie i nie ujawnia 
zatargów życiowych, które pro- 
pramowo pozostać winny poza 
świadomością ogółu. Niewielki 
dawny tomik, który mieścił nie- 
raz wielki obszar życia, mu 
usiąpić ciężkim tomiskom a ty- 
siącu stron, w których nie ma nic 
próca wiernej kopii życia, odpo- 
wiednio ocenzurowanej przez an- 
mega pisarza, główne zadanie 
«woje widzącego w podobania aię 
rozdawcom posad i stypendiów. 
Ta literatura jest idealnie czy- 
tankowa i bodaj że bywa „two- 
rzona* z myślą uboczn y się 
dostawać do ezytanek i bibliotek 
nczniowskich, ale dla ludzi doro- 
słych mmysłowa i moralnie do 
swoich czasów, prócz ładnie na- 
pisanego referatu, czy pratokółu, 
nie ma w niej nie osohliwego. By- 


„flo tak, że literatora ohjawiała 


czytelnikowi żyeia, dz życie 
jest nieskończenie ciekawsze od 
literatury czytankowej. Literatu- 
ra dzisiejsza, ta panująca, bawi, 
czasem zaciekuwia faktem, że mo- 
ina u eałe stronice, a jed- 
mak nie nie powiedzieć, nie po- 
budza jednik do samodzielnego 
myślenia, nie budzi tego twórcze- 
go niezadowolenia, a którego ro- 
dzi się wszelka wartość kultural- 
na. 

Gdy obrazoburcy rzucili się na 
dzieła sztuki i niazczyli je s za. 
pz Jością fanatyzmu, patrzy- 
ła na nich historia i przekazała 
nam pamięć o nich. ale gdy dzi- 
siej, po cichu, bez bałasn i krzy- 
kn, nanwa się e życia aprawy i za- 
gadnienia najważniejsze, jak gdy- 


- |nowego średniowiecza. 


serc i umysłów otwierają się eze- 
roko na takie idee, jak pawrót 
Iluż zwo- 
lenników ma u nss sama myil 
powrotu systemu nowego feude- 
lizmu, gdy jedni pracowali, a dru. 
dzy spożywali, gdy jedni żyli w 
przepychu, a drudzy w nędzy, gdy 
człowiek człowiekowi przepisywał 
w co ma wierzyć, ca czynić, a eze- 
ga nie czynić. I mało kta zdaje 
sabie sprawę, że w takich ideach 
Ikwi to właśnie dzikie okrncień- 
stwo, które tłum młodzieży uzbra 
ja przeciwko garsice innej mło: 
dzieży, należącej da tego samego 
społeczeństwa, ale słabszej liczeh- 
nie, a więc podlegającej prawu 
możliwości abicia jej bezkarnie. 

Niejeden mniema, że w chwili, 
gdy cały świat ulega świadomej 
karbaryzacji, gdy nawet dzieciom 
wpaja się nienawiść dla „inorod- 
ców”, nie możemy pozostawać w 
tyle i nie możemy poddawać się 
„ckliwemu* humanirmowi, bo to 
osłahia i rozhraja. Jak gdyby hu- 
manizm musial być konieczne 
słaby! Jak gdyby moc nie mogła 
hyń waspeniałomyślna i szlachet- 
na! Przecie nie kto inny, jena 
Fryderyk Nietzache, którego filo- 
zofii nadnżywa się dzisiaj dla wy- 
legitymowania brutalności, ma- 
rzył o Cezerze z twarzą Chrystu- 
sa, o Cezarze „nienhłaganie do- 
hrym*. Ale to sa rzeczy i dalekie 
dla umysłowości dzisiejszych to- 
lalistów i niedostępne dla ich 
wypzczanej moralności. Totalizm 
oznacza dla takich Indzi całkowi- 


Prag BOLU GŁOWY) 


tość brutalności i bestialstwa, ni- 
gdy zaś i nikomu nie przychodzi 
da głowy tatalizm dobroci, szla- 
chelności, piękna moralnego- 

Jakże podejść do młodzieńca 
2 takimi wiadomościami elemen- 
tarmymi, skoro nie wie kto lo jeet 
Ryszard Wagner, co znaczy akwa- 
forta i kim hyl dla naszego świa- 
ta Galilensz? Ta dobrowolna 
ciemnota ułatwia manifestowanie 
„krzepy”, ale żadna krzepa nie 
da się przekształcić w knliurę, z 
której dałoby się wytworzyć wiel- 
kie wartości cywilizacyjne. Lu- 
dzie ularszego pokolenia, wycho- 
wani przez dyskusję, myślą cza- 
sem, że może jednak w tych fa. 
szyzmach i rasizmach coś jest i 
starają się zrozumieć, co w tych 
obeych twarach myślowych, poli- 
tycznych i aspołecznych pociąga 
młodzież, ale gdy zaczynają czy- 
lać elaboraty entuzjastów tych 
ohcych idei, nie dowiadują się o 
faszyzmie i rasizmie niczego. Z ar- 
tykułów takich żarliwców naśla- 
dowanig można się najwyżej do- 
wiedzieć, kogo trzcho bić, kogo 
„brać za mordę”, komn zamknąć 
usia i komu zpętać ręce. To jest 
wszysiko. Co to jest faszyzm, te- 
ga oni sami nie wiedzą. Akademik 
literatury napisał opua a fazy- 
hwalejąc „przymus prze- 
a przyjaciel jego ała- 
wine to dziwne opus powiedział 
dosłownie, że „wiedzy o faszyzmie 
w książce tej nzukać nie należy“. 
Stary kawał. Andrzej Niemojew- 
ski napisał, że polski pan przysię- 
gel na Ewangi le nigdy n 
interesował się jej treścią. Dzi 
przysięga się na faszyzm, ale 
tego, że się nie wie, coby ów fa- 
szyzm miał znaczyć. 

Takie są niektóre objawy śmier 
telnego grzechn lenistwa ducho- 
wego, o którym pisał Marian 
[jj Zdziechowiki. 


P. HULKA.LASKOWSKI 


OZN-owy wielbiciel 
najazdu hitlerowskiego 


„Kurie Poranny", który nle ma- |czenie wojsk hitlerowskich do 
iR przebaczyć Czechom, że były Pragi i zaopatruje Ją podpisem: 


państwem niepodległym, podaje 


fotografię, przedstawiającą wkro- 


ludność Pragi 
mieckie. 

Jest to oczywiste kłamstwo, © 
ile chodzi © ludność czeską. Zrar 
Sztą sama foiografla pokazuje 
grupę ludzi z wyciągniętymi w hi 
tlerawskim pazdrowieniu rękoma, 
czyli pokazuje Niemców praskich 

Ale usłużność, z jaką organ O. 
Z. N-owy „wyłępił” już Czechów 
w Pradze, jest wręcz niedońcignia 
na i zaimponuje napewno nawet 
Himmlerom į Goebbelsom.. 


wita wojska nie 


Katastrofy i nieszczęścia 


NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI 
W JAPONII 

W nledzielę w nocy prefektury 
japońskie Kyushu | Shikoku nawie 
dzone zostały trzęsieniem ziemi. 
Ludność w pop!ochu opuści'a mie 
szkania, szukając schronienia po- 
za obrębem miast. Wyrządzone 
szkody są stosunkowo nieznaczne. 


SETKI DOMÓW ZAWALIŁO SIĘ 
POD CIĘŻAREM ŚNIEGU 
Na skutek burz śnieżnych i mro- 
zów panujących w Bander Pahle- 
vl (port nad Morzem Kaspijskim) 
spad'y duże śniegi, które pokryły 
ziemię 2-metrową warstwą. W Ab 
Kenar (12 km od Pahlevi) pod cię- 
żarem Śniegu zawaliio celę okoo 
100 domów, 400 innych budynków 
i 54 sklepów. Podobne szkody 
spowodowane zostały i w innych 

miełscowościach w tej okolicy. 


FABRYKA WYLECIAŁA W PO. 
WIETRZE 
W Rosadia (Argentyna) nastą- 


Handlarze Śmierci 


W wojnie światowej niejedna- 
krotnie stwierdzono, 2e amunicja 
wyrabiana w niemieckich fabry- 
kach bronj rękami kobiet niemiec 
kich, których synowie, mężowie I 
bracia walczyli na froncie, dosta- 
wala s'ę do rąk żo:nierzy armii ko- 
alicyjne] i amunicją tą strzelano 
do Niemców. Tak samo działo się 
po tamtej stron'e frontu q nie je- 
den Francuz poległ od kui wypra 
dukowanej w francuskich  zakła- 
dach amunicyjnych. 


W tym handiu wymiennym pa- 
średniczyj spekulanci z państw 
neutralnych, kórzy sprowadzali-a- 
mun.cję do Holandii, Szwajcarii, 
Szwecji i Hiszpanii I stamtąd do- 
starczalj temu, kto lepej płaci. 


Nie lepiej dz'eje się Obecnie. FA, 
bryka plattwców Junkersa w Pes, 


Niemiec — Japonii, stanowiącej 
trzeci kąt w trójkącie Niemcy — 
Włochy — Japonia i związanej z 
Niemca paktem  antykominter- 
nowym. 

Przy istniejące] w Rzeszy kon- 
troli nad przemysłem, R w szcze- 
gólności nad przemysłem wojen- 
nym, rząd Rzeszy nie może się tlu 
jas Lm m 


Wielki jubileusz 
40 - lecie... 
parasola Cham)erialna 


Prana zagraniczne donos, że pa- 
rasol Chamberlaina, nieodlączny ta. 
|warzysz premiera angielskiego, ma 
40 lat. Jest to prezent od żony, ©- 
trzymany akurat 40 lat temu. Przez 


poznawać samego siebie, ale ak- by ich wcale nie było, nikt tego 
t-wizować własny umysł i własną nie dostrzega; historia może i to 
moralność także dla innych. notuje, ale notatek swnich nie pu- 
Czyżhy tu chodziło o jakień ta-| bliknje. I szerokie rzesze pustych 


sau w przyśpieszonym tempie wy, |ten ezan parasol czterokrotnie był 
kańcza 250 samolotów bombo- | kryty nowym materiałem, podczas 
wych dla Chin. Samoloty te ma- | gdy jego właściciel — nic mię nie 
Ją stużyć przeciwko sojusznikowi | zmienił. 


0 pomoc lekarską dla wsi 


Obowiązująca dotychczas usta- 
wa sanitrena została wydana w 
lipcu 1918 r. Ustawa ta wszyst- 
kie sprawy zdrowotne przekazywa- 
ła Ministerium Zdrowia Publiczne- 
go. Ministerium zostało zlikwido- 
wane a jepo agendy podzielone 
między Inne minisieria. 

W ciagu 20-tu lat niepodległości, 
wyłoniły się nowe problemy w za- 
kresie lecznictwa i służby zdrowia 
które czekcją na załatwienie. 

1 dlateg; rządowy projekt usta- 
vy o publicznej służbie zdrówia, 
który w styczniu b. r. został wn'e- 
sinivy do seimu, budzi zrozumiaie 
zajnteresowanie. 

Projekt ten głosi, że „publiczna 
slużba zdrowia ma na celu wyko- 
ayi anie pieczy nad zdrowiem lud- 
mości" a wykonywanie zadań z za. 
kresu publicznej służby zdrowia 
należy do Ministerium Opieki Spo- 
tecznej. 

Przy lej sposobności należy 
zdnć sobie sprawę, jak wyg ąda 
sprzwa zdrowotności w Polsce. 

Linia podziału blegnie między 


wsią | miastem, albawiem sprawa 
zdrowotności przedstawia się zu- 
pełnie inaczej na wsi I w mieście. 

Jakże wygląda na wsi? 

Wieś się nie leczy, albo ściślej 
mówiąc — nieomal się nie leczy. 
Chłop nie ma pieniędzy na lekn- 
rza, nie ma pieniędzy na lekarstwa 
i nie może sobie pozwolić na le. 
czenie szpitalne. W hierarchii po- 
trzeb chłopskich lekarz I lekarstwa 
słoją na ostatnim planie. Popro. 
stu nie może zapłacić. Czasami 
w ]aklmś naglym wypadku chłop 
skorzysia z jednorazowej porady 
lekarza w miasteczku, najczęściej 
zresztą wtedy gdy już jest zapóź. 
no. U leczeniu chorób przewlekłych 
(np. grużlicy lub chorób wenerycz 
nych), wymagających wielu porad 
lekarskich | drogich leków, mowy 
nie ma. 

Projestowana ustawa chce zara- 
dzić zlu, przez zakładanie Ośrod- 
ków Zdrowia . 

Art. 6 głosi” 

„Ośrodak zdrowia jest podsta- 
wową Instytucją zapewniającą lu- 


dności oplekę zdrowotną, oraz 

sprawującą pieczę nad warunka- 

mi hygienicznymi jej bytowanii 

Cały ciężar lecznictwa, opieki 
nad matkę i niemowięiami, nad 
dzlećmi w wieku szkolnym, zosta- 
je zwalony na Ośrodki ale to nie 
wszystko, pomoc w naglych wy- 
padkach, pomoc polożnicza, w cho- 
robach zakaźnych, w społecznych, 
pomoc dla ubogich również należy 
do zakresu działania  wspomnia” 
nych Ośrodków. 

Myśl zakładania Ośrodków Zdro 
wla w zasadzie jest bardzo slusz. 
na, albowiem mogą one stać się 
placówkami, które, aprócz pomócy 
lekarskiej krzewić będą zasady 
współczesnej higieny i popularyza 
wać lecznictwa. 

Zastrzeżenia, które budzi ten pro 
jekt nie są skierowane przeciw sa- 
mej zasadzie, chodzi o co Innego. 

Czy Ośrodki które dopiero zor- 
ganizuje się w przyszłości podo- 
dają swemu olbrymiemu zadaniu? 

Sząd wziąć fundusze na ich 
budowę, skąd wyszkolony perso- 
nel lekarski i tęgniarski | środ- 
ki na ich op'acenie? 

Tempo zakł”dania Ośrodków by 
ła dotyćch-zas bardzo powolne. Ma 


my obecnie 500 ośrodków, z tych 
w ciągu ostatnich ośmiu lat, t. zn. 
od 1931 r. powstało 300. 

Wedlug statystyki, którą podaje 
Dr. R. Łazarewicz, mamy w Polsce 
3120 gmin wiejskich 1 602 miast. 
Licząc więc jeden Ośrodek Zdro- 
wia na dwie gminy wiejskie i jed- 
no miasteczko powinnoby być w 
Polsce 2000 Ośrodków Zdrowia. 
A więc powinno przybyć nowych 
1500 ośrodków. 

Koszt utrzymania Ośrodka Zdro- 
wia oblicza dr. Łazarewicz na 
10.000 zł. rocznie (cyfra ta wydaje 
się nam zbyt mała), a więc budżet 
naszych samorządów  należaloby 
zwiększyć conajmniej o 15 milio- 
nów rocznie. 

To zagadnienie finansowe jest 
bardzo ważnym problemem. Nasz 
samorząd gminny w jego obecnej 
syluacji finansowej i możliwo- 
ściach budżelowych nie jest w sta- 
nie pokryć tak znacznych wydat- 
ków, jakie powoduje zaxladanie 
Ośrodków Zdrowia. 

Państwo musi dopomóc samorzą 
dom, dostarczyć środków finanso- 
wych lub znależć gminom nowe 
źródła dochodu, na pokrycie zwięk 
szonych wydatków. 


maczyć, Iż dzieje się ta bez jego 
wiedzy. 


Nie jest to zresztą pierwsze za- 
mówienie. W końcu grudna r. z. 
ido tejże fabrykl Junkersa przyje- 
chała komisja chińska w towarzy 
stwie kliku wyższych tnnkcjonariu 
słów SS. I zakupiła 75 gotowych 
samolotów hombowych, które w 
pierwszych dniach stycznia wysła 
na do Chin. 


Rzecz polega na tym, że Chlń- 
czycy piacą dolaramni, walutą ma- 
lącą obieg w calym świecie. Z 
tych samolotów prawdopodobnie 
już spadają bomby na giówy so- 
juszników Niemiec — Japończy* 
ków. 

Ostateczne co robić? Wpraw- 
dzie sojusz jest sojuszem, ale for- 
sa jest forsą, a tej Niemcy Za du- 
żo nie mają. 


| 
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Drugim problemem to znalezle- 
nie odpowiedniej liczby lekarzy 
wykwalifitowanych, którzy zechcą 
osiedlić się na wsl lub w miastecz- 
ku, za bardzo miernym wynagro- 
dzeniem i w dodatku obciążeni 
olbrzymią pracą. 


Czasopisma lekarskie przepelnio 
ne są już dziś ogłoszeniami o wol. 
nych posadach w miasteczkach 
i gminach. Daleka prowincja w tej 
chwili cierpi na ogromny brak le- 
karzy, który jeszcze wzmoże się w 
chwili gdy rozpocznie się organi. 
zacja slużby zdrowia na wsi. 


W Polsce na 10.000 mieszkań- 
ców przypada 3,7 lekarzy, w Niem 
czech — 7,4, w Czechaslowacji 
4,5. 


Nawiasem mówiąc 1 w Niem- 
czech hitlerowskich dziś odczuwa 
się brak lekarzy (nietylko z powo- 
du wyłączenia lekarzy Żydów) i 
szeroko otwiera się bramy fakulte- 
tów medyczny:h d!a kobiet, pod- 
czas gdy u nas istnieje dla kobiet 
tajny numerus clausus. 

Dolę lekarza na wsi obrzzują 
bardzo wyraziście „Pamiętniki Le. 
karzy”. 


pil w zatrudniającej kikkudziesię- 
ciu pracowników fabryce agni 
sztucznych wybuch, skutkiem któ- 
rego cale zabudowanie fabryczne 
runę:o w gruzy. W wypadku zgi- 
nę!o 12 robotników, a 4 adnlos'a 
ciężkie rany. Zw'oki jednej z oflar 
znaleziono w odleglości 150 mtr. 
od fabryki. 


EPIDEMIA TYFUSOWA 
W TUNISIE 
W Tunisie wybucha epeldemia 
tyfusu. Ostatnio zanotowana 
wśród kidnoáci cywilnej okoła 300 
wypadków zachorowań na tę cha 
robę. 


BIAŁA ŚMIERĆ 

W pobliżu miejscowości Brela- 
sznica pod Serajewem (Jugosia- 
wia) na wysokości 2000 mtr. spa- 
dła lawina grzebiąc pod śniegiem 
O wieśniaków. Po duższej akcji 
ratunkowej wydobyto zwłoki oflar 
lawiny. 


Oryginalny sposób 
zdobywania „sławy” 


W ë Landynie miemka  1B-letnd 
chłoplac Ted Edwards, goniec aile- 
powy, który wpadł na pomyśł, ża 
zyska sławą przez to, ża „nawiąsa 
stosunki" u różnymi znakomitnścia 
mi. Piruje on po 20 llstów tygod- 
niowo da wszelakich sławnych ludzi 
1 cska odpowiedz. Jeżeli odpo 
wiedź przychodzi, „znnjamońć* jast 
rawarta 1 młody Ted uważu, że czą- 
stka sławy mpadz wtedy na niego. 

I znakomitości odpowiadają. 18 
da 15 ozdb odpimtja mn na listy, na 
każde 20 z jego strony. Ted jest. 
hardza zadowalony. Odplszl mn 
Chamberlain, odpisał premier au- 
stralijaki Lyona, spodziewa sią od- 
powiedzt od Roosevalta. 

Wszystkie odpowiedzi Ted, oczy. 
wiście, akrzętnia zbiera í, starannie 
przechowuje. Ma już sporą kolak- 
cję, m. in. a pałacu królewakiego, 
od różnych gwiazd filmowych i td 
Miał jut nawet dwa odczyty a 
mwych zbiorach, 

„Lepiej gromadzić listy ed staw. 
nych osób, aniżeli autografy dn al- 
humów* — oświadczył on w wywia 
dzia dziennikarskim. 


| En Ă Á 


Tak więc brak pieniędzy, brak 
lekarzy mogą stanąć na przeszko. 
dzie w zrealizowaniu projektu usta 
wy o publicznej ahużbie zd-owia. 


Zakładanie Ośrodków Zdrowia 
nie rozwiązuje palące] sprawy 
dzielania pomocy lekarskiej rabat- 
niom rolnym, których ustawa a 
ubezpieczeniu społecznym (. zn. 
scaleniowa z 1933 r. pozbawiła 
prawa do świadczeń na wypadek 
choroby. 


Zagadnienie pomocy lekarskiej 
dla wsi musi zostać w Jakiś spo- 
sób rozwązana. Jest ta sprawa par 
ląca, albawiem setki, tysiące ludzi 
umiera przedwcześnie jedynie tyla 
ko z powodu braku pomocy lekare 
skiej. 


Projekt tej ustawy nie może zo- 
stać tylko „papierowym projek. 
tem; musj wejść w Życie. 


Stefania Kryg. 


UWAGA. Artykul ten omawia 
tylko tę część projektu ustawy a 
publicznej służbie zdrowia, która 
odnosi mię do wet. 


Dyrektor LUS. otrzymał Gwierńnilionową pożycie rza 


Tranzakcje wicewojewody Saloniego z akcjami Pożyczki Narodowe. 
— oto kulisy procesu Świętochłowickiego 


Na zakończenie trzeciego tygo- 
dnia pracenu a nadużycia na azko- | 
dg K. K. O. pow. świętochłow.e- 
kiego przeciwko Dyrdzie i towa- 
rzyszom, została odczytana eks- 
partyza biegłych — inspektora 
Min. Skarbu Zaczka i dyrektora 
pow.stawej K. K. O. w Krakow'r 
Konartkiego. Orzeczenie to jest 
dła oskarżonych niekorzystne, a 
saczezólnie druzgocące dla osk. 
Dyrdy. 4 

Obaj biegli naświctkli stanowi 
sko obiektywne w odniesieniu | 
wyłącznie do terenu tranzakcji w | 
K. K, O. a punktu widzenia oha-' 
wiązujących KKO. przepisów, | 
atwierdzając, żę wazystkie objęte! 
aktem oskarżenia czyny Dyrdy` 
byly jednym wielkim pasmem | 
bezprawia. l 

W drodze oświadczenia osk. Ja- ' 


mych warunkach procentowych. 
Przy okazji wyjaśniania tranz- 
akcji Kamien:eckiego z obligacja- 
mi „Pożyczki Narodowej" Sąd 
odczytał akta odnoszące się do je- 
szcze jednej tranzakcji przejęcia 
pakielu akcyj P. N. po kur 
za 100 w związku 2 zadłużen 
wicewojewody dr. Saloniego, i u- 
chwałą tejże Kasy, podpisaną 
przez Dyrdę i dyr. dr. Roszoka, 
Piamem do wicewojewody dr. 
Saloniego zawiadamia Kasa, że w 
dniu 22 lutego 1937 zapłacił dr. 
achledu-Curuś (aam. szefa wydz. 
nansowego „Wspólnoty Intere- 
sów*) zł. 28.000 na pokrycie i zu- 
pełne wyrównanie pretensji Ka- 
sy do dr. Saloniego. W uchwale 
zań z dnia 22 lutego 37 stwierdza 
żę saldo zadłużenia dr. Sa- 
loniego wynosi zł. 33.033.62, 


iem 


TT 
POLSKA POKONAŁA WŁOCHY 
„a 


W iie s wę w Poznaniu 
> olus ppniej kaz Twyów Phoatencs 
daj pAAGT WY TY tti 
Polska —- Włochy. zwyciężyła Pol- 


‘Komisarz Generalny „P. N” Bie 
zgodzil się na przelew (w tym ai- 
sie komisja ministerialna badala 


gospodarke Kasy i popełniusę |ska po ciężkich walkach w atosunici 
nadużycia), obligacje postawio- |10.6, rewanżując się w ten apoób ra 
no zobowiązanemu do dyspozy- | Porażkę, poniesloną w r. uk. wa Wio 
cji. szech. Sukces naszej drużyny jest 
p KA |, |rym cenniejszy, ża Polska wyatapi- 
Biegły oświadcza, łe nie wie, |la w alładzie oalablanym biz o 


czy abligacje dr. Saloniego po: | tholca i Jaalńskiego oraz Piłata, 
chodziły z własnej snhskrypcji, | Z polakich zawodników największą 
ale raczej przypuszcza, że obliga- nieapadzianitę sprawił Kowalski, któ- 
RB SĄ $. (cy pokonał zdecydowanie mistrza 
cje te macha. „9d wielu róż | Cioch Peirego. Drugim naszym suk- 
nych subsłsybentów. l ecsom było zwycięstwo Szymury nad 


Wiadomości 


TRAGICZNY WYPADEK miejsce udali się funkcjonariusze 
NA STRZELNICY, į policji, k.órzy po rozbicu drzwi 
Śmie.ielny wypadek zdarzył się ujrzci, na pou:odze zwioki Schwal 


z calej 
Paisx. 


mlstrzem Europy Musing. Spotkania 


SPORT 


(ta mialo charakter rewanżowy, gdyż | Krakowa nie przyjechał, 


preies Lir: ve wagi Mozna 
Lemerre vere kasz: (Ba. blo 
wear» ufo Parma pra 
<a wra A po 
j Oray Kiche wryyrdeme 
|preez odebranie mu zwycięstwa nad 
paolcttim, Kolczyńsi wygrał swają 
walkę bez więkazego wysilku, mimo 
że jego przeciwnikiem był mistrz 
‘włoch Garbarino. Do jednej m naj- 
bardziej zaciętych wałk i mającej ró- 
wmoczeńnia decydujące znaczenia dla 
ogólnego wyniku, nałeżała walka w 
wadze średniej. Pizoraki walczył tym 
jrazem dosxonale i finisa zapewnia 
mu zwycięstwa nad Banadio, 
Przeblag poszczególnych walk: 

W wadza muszej Nardaccla poko- 
nal na punkty Lendzina. 

W wadze koguciej aędziowie przy- 
znali Paoletliemu zwycięstwo nad 
Koztolktem. 

W wadze niśrkowej plerwaze dwa 
punkty dia Polaki zdobywa Czortók, 
bljąc na punkty Bonettiega. 

. W wadze lcxkiej Kowalski pako- 
nal mistrza Włach Peire. 
1 Wwadze półśredniej Kolczyński 


maszowakiego i wyjsśnienia bie- 'z realizacji kuponów „P. N“ uzy. 
głego insp. Zarzka została ujaw- skała Kasa 3.126 zł, że o 
ni bardzo ciekawa okolicz- teczna suma do pokrycia pozosta- 
ność. Stwierdzono mianowicie, że je 29.87.60 zł. 

dyrektor Zakładu Ubezpieczen | Ponieważ ni dr. Rachleda.Cu. 
Spałecznych w Chorzowie uzyskał ruá uzależnił zaplacenie reszty od 
w Kasie chorzmoskiej pożyczkę udzielenia bonifikaty w wysoko- 
Ripoteczną 250.000 z}, oprocento- te 1877.62 zł. Kasa z; 


waną na 5t 4%, rnzłozoną na 35 dzielić tę bonijikatę i zwrócić oœ ' 
lar. bligacje „P. N“. 

Pożyczki tej jednak właściwie | W pierwszej bowiem fazie —| 
nie uzyskał dr. Gunia a fondu- jak wyn'ka z ofwiadczenia biegle. | 


mie Kay, a i 


zał na strzemcy Związku $.rzelec. | bow 


‘kiego w Glinniku Mar.. .nposskim 
W czasie próbnega strzeiania 
ezionkúw Związku, przygoiowują 
| cych się da międzyklubowych za- 
wodów strzeleckich, tarczowy, 28 
„letni Józef Dąbrowski, został u- 
| gadzony w iyt gowy. Strzał, m- 


gadza się u- i mo, że oddany z odległości 50 Są to: monier W. Kopele.w i jego. 


3 ej wygrał zdecydowanie z Garbarino, ale 
Na szyi zmariej suwlerdza Op mł ro zookautownć. mimo śe 
a źcań MY wu s onci rey żył wyma. 
nakryte seanikiem 1 rozmaltymi ; nie "szslomiany. 
częicami parderody. Nead, pa] = wadze EBP! pistrski niespo- 
k REE. k ma parmak Doma w 
1% cy Ki me CJA pema w pren p 
że ma s.ę lu do czynienia z ZADÓJ kann} mlatrza Eurapy Musine 
stwem na tle rabunkowym. | W wadze ciężkiej Klimecni srze- 
Sprawców morders.wa ujęto. 3rał z Lazzari, walka ayta naogól 
wyrównana, przyczym bardz] a- 


merów, okazał sie śmierielny — | przyjacółka Katarzyna Wolczuk. 


gdyż 6 m. © pocisk po przebiciu | Przyznali się obaje da zabójstwa | 


czaszki ulkwil w mózgu. Natych= | na tle rabunkowy m 4 opisali 8% 
miastowa pomoc okazaia się jużi góry mordu. Jak stw'erdzono, łu- 


wkład na 5000.000 zł na iych za. | 


Czas naprawi 


Na skutek znanej nagonki na 
niezależne nauczycielstwo, zosta- 
łem zawieszony w czynnościach 
przez kuratorium szkolne w Lu- 
bllnie. W dniu 17 października 
1938 r. odwoławcza komisja dys- 
cyplinama wydała wyrok na mo- 
Ją korzyść, zwracając ml sianowi- 
sko | fimkcję nauczyciela szkoy 
powszechnej, 

Chociaż minęło już 5 miesięcy 
od tege orzeczenia, do dnia dzi- 


Mało gdzia kiedy tworzymy 
tyle nieporozumień, jak: wtedy gdy 
p obujemy muzykę dzielić na „sta 
rq" i „nową”, Nawet Słow. Mitos- 
rków Dawnej Muzyki nie para- 
dziło sobie z tym podzialem skoro 
poczqikowo za dawną muzykę w 
audycjach uważano epokę przed | 
beetkovenowską, a dziś — jak wia 
domo — okres dawności zwiększył 
mię aż do.. kompozytorów współ- 
cześnie żyjących. 

Przed paru tygodniami sprawo- 
zdąwca muzyczny „Dziennika Lu- 


dowego” poruszył zagadnienie 
konserwatyzmu | posiępm w 
muzyce w związku s obecny- 


mi zaognionymi stosunkami m. 
day muzykami, Oburzyło ta je-| 
dnega z krytyków, który dostrze- | 
ga rasiam w muzyos, nalomiaki nia 


unóemie ZES, |g dr Zaka — protensja Kasy! 
bowiem Zakład ofiarował Kasie |do dr. Salonego została pokryta | 


obligacjami „P. N* Kiedy 


i krzywdę! 


m 
siejszego nie wezwano mnie do 
pernienia czynności, a przy lym 
w dalszym ciągu pożrącałą mi 
poiowę pensji. 

Doczeka!tem się sprawiedliwości 
w sensie moralnym, ale kio wy- 
nagradzi mi tylomiesięczną krzyw 
dę mają i rodziny, kiórą — nie 
mając innych dochadów — muszę 
utrzymać z sumy ok, 100 z'azych. 

Boles'aw Świątek 
Stoczek koio Łukowa 


wa muzyka 


skusjł wielkością historyczną Hay- 
dna. 


Historlą utrwala wyłącznie zdo- 
bycze posiępu w szłuce a wszel- 
kie przeciwstawienia, podzłaly 
przeważnie zresztą  sziuczne i 
względne mogą mieć swoje zna- 
czenie wyłącznie pod kątem wi. 
dzenia współczesności i zmien- 
nych prądów życia bieżącego. 


Osiatnia wystepy Umińskiego 
w Warszawie nie nasuwają nao- 
göl zastrzeżeń co do  warłaści 
muzyki wykonywanej. Nie myśli- 
my o tym czy jest ona dmcna czy 
nowa, wszyscy wiemy, że jest 
przada wszystkim — dobra. 
Monumenia!ny koncert Es dur 
Beethovena miał brakl, ale 2e 
strony wykonania. Nie leży, jak 


dopuszcza możliwości istnienia ja wladomo, w rodzaju uzdolnień pia 
tichkolwiek czynników konserwa- nisły - liryka. Pokrewny jaka ad. 
tyumych i postępowych w szlucs. iwórca do Orłowa, Uniński jest 
Co gorzej wiąże — moim zdaniem, majstrem minia!ury fortepianowej. 
nie słusznie — konserwatyzm ż| Mazurek Chopina, elluda Liszta— 


pojęciem dawnej muzyki, a m. in. l 
z nazwiskiem i niepodlągającą dy- 


M. Kowalewski 


Moja droga do Soraia 


Q powrocie do kraju nie ma- 
ina hyło nawet pomyśleć. Trzeba 
było poszukać jakiegoś rajęc 
Wkrótce zacząłem pracować jako 
kcularz przy remoncie parowych 
statków na rzece. Praca była nad- 
zwyrzaj przykra ze względu na 
siatczyste mrozy, a pracę miałem 
pod gołym niebem, - 

Po paru dniach dowiedziałem 
eq, że jest tu fabryka wyrobów 
metalowych i że w dziale odlew- 
niczym jest mejstrem Polak, W 
porze obiadowej przyszedłem pad 
daną fabrykę, ażeby zspnznać się 
2 owym maj trem. Po przedzta: 
wienia się i objaźnieniu, w ja- 
kiej sprawie przyszedłem i kla 
jestem, natychmiast zostałem 
przyjęty. Będąc chłopcem praco- 
wałem przez pół roku w firmie 


odpowiadają mu najlepiej. 
B. 


„Rudzki“ jako praktykant giser- 
ski, więc lu zacząłem pracować 


„|jako ger, czyli formiarz. 


Pracowałem już w tej fabryce 
od kilku tygodni, gdy jeden z by. 
łych zesłańców eserowiec tow. 
Sofronow, przysłał na moje ręce 
większą ilość eserowskiej literatu- 
ry dla rozkolportowania wśród 
robotników. Po tym fakcie przez 
kilka dni robotnicy odnosili aig 
d. rane z rezerwą, dopiero, gdy 
im wytlumaczylem przez kago i w 
jaki sposób mam łączność z Ma- 
skwą, zepanowaly między nami 
stosunki bardzo przyjacielsk e. 

Po bliższym zapoznaniu się, zy- 
lem w przyjaźni z majstrem Po- 
laskiem, Alck.andrem Zielińsk m, 
rodem z Częstochowy, który był 
człowiekiem wesołego charakteru. 


spóźniona. pem morcerców padia go.ówka 
m * przypuszczenie, że w suie 5 zl, dwa Sreorne kubki, 
„przyczyną wypadku by:o przed- dwie łyżeczki į pęk kluczy. 


wczesjie wysunęcie się Dąurow. 

|skiego ze schronu. 

TRUP w LESIE, 

W lesie pod Jeziorną pajowy— 
p obchodząc swój rejon, zauważył 
(na Sa wiszące na pasku 
broti zęitzymy © Wał lat 
23. Mężczyzna ubrany był w ciem 
ną kurtkę, spodnie sportowe, diu- 
ge buy. Na głowie miał cykli- 
stówkę. Przy zwiokach żadnych 
dokumeniów nie znaleziono, 

Trupa przewieziono do gab'ne- 
tu medycyny sądowej przy ulicy 
Oczki w Warszawie, Sekcja zwiok 
ustali, czy zaszedł (u wypadek sa 
mobójstwa czy zbrodni, 

MORDERSTWO 
W STANISŁAWOWIE, 

W Sianitawowie dokoncny zro 
siat mord rabunkowy na osobie 
60-le niej wdowy Jeitl Schwalb. 

W godzinach popo'udn owych 
zgiosi'a jedna z sąsiadek Schwal 
bowej, że kobie:a ta zaginęla. Na 
m neman 


DZILLJO PRCO + HOZĘ 
— AUTOBUS RUNĄŁ DO RUWU 

w Cieniawie kolo Koiomyj a- 
utobus PXP. wypeiniany pasaże 
rami, zjeżdża! z pochyiości na ki* 


kierówca Spostrzegł grupkę ba- 
wiących sẹ na szosie dzieci 
chiopskich, Kierowca Wł. Proso- 
wiecki dał sygnał, a dzieci usau 
nęly się 2 szosy. Niespodziewa- 
nie jednak tuż przed pędzącym 
autobusem przebiegł Srle.ni chio- 
piec, Mikolaj Tomańczuk 4 Cie- 
niawy, aby przedosiać się na dru 
ga tikang drogi. Kierowca, chcąc 
uratować dziecko od niechybnej 
śmierci, gwałłownie skręcił w bok 
i zaczepił o £tupkł przydrożne — 
wywracając nasępn'e dwie wierz 
by i staczając sę do rowu. Trzej 
pasażerowie odniesH leże kon- 
iuzje od odamiów s uczonej szy 
by. Autobus jest poważnie uszko“ 
tiecy 


Kto był twórcą 


Wt'clwym inlejatorem | twórcą 
tego typu rekiamy byl angielski 
majar, Jolm Clafiord Sovaga, lié- 
remu wpačis do glowy myil wyzy- 
kan a d'a eciów relinmy gęstych 
Kięhów dymu pzzasiawianych w pa 
wietrza przez anmolot s zepeut,nt 
majorem; wypadek tem zdarzył się 
w 1971 reku na iainiskn w Craydon. 
Już w 1034 rolu podczaa wyłcigów 
w Dpes.m wprowadził major Fava- 
fe nwój pamysł w życio krążąc w 
samoce b wyrysawując na ie 
nieba przy użycia dymu saalinowe- 
ka napiu reklamowy. Pomysiem Ea- 
vage'a zalntarosawał nọ amer; kañ- 
skl magnat zbożowy, który kupił 
oda prawo na reklamowanie w pó 
wietrza pewnych produktów; prawa 
ta odprzedni Amerylanin za sumę 
miliona franków grupie ftrancnak.ch 
inbryk; amerykańskie łahryki tyto 
miu zakupiły znów 250 ogłoszeń „w 


Trochę kpiarz,.przea robotników 
był bardzo lal 
mageć Polakcm przez n 
nie w fabryce. Bez względa na to, 
cy było potrzeba w fabryce in- 
dzi lub nie, zawnie dla bezrobat: 
nego Polaka starał się miejsca 
anależć. 

Z zamieazkałymi tutaj Polaka- 
mi, którymi hyli przeważnie ncie» 
kinierzy z Polski, trudno było się 
zaprzyjaźnić, gdyż ich horyzont 
Tayślowy był hardzo ograniczony. 
Najlepiej się czułem wćród  jeń- 
ców — Polskiw a Galicji, a któ. 
rymi pracowałem w fabryce. 

Pam'ętna dla wraystkich rawo 
lucja Kwietniowa w 1917 roku 
przeszła w Tumien:n bezkrwawo. 
Już od rana, daly dnia nie pamię. 
tam, chodzi!y głuche wieści, że w 
Petershurgu zaszio coś nadzwy- 
czejnego. Wieczorem ‘egoi dnia 
całe miasto bylo poinformowane 
o zaszłych wypadkach i zmienach 
w rządzie. Następnego dnia urzą. 
dzono pochód przed magialratem 


ekla ny w powietrza 


powietrzu! za ceną 1000 dzlzrów od 
sztuki. Eavaga zaożył wobce tezo 
szkaię pilotów > relunnistów, fazą- 
cych dymne cziorzen'a na tle mieża. 
W S!enach Zjednoczony: 
się ohoznie teryty ra 

włażrena — riinmtim wynosi 

250 do 520 dciarów zk ogioszenia, 


ad 


lomelrze 60.8. W pewnej chwit? 


gegezę tyl Mi Klimecki 


© MISTRZOSTWO POLSKI 
W BOKSIE 

R uma ię | mamę ud e WY 
mera KA O o uzyn 
lstrzaatwo Polati pomiędzy 
Iwowską Lechią i Inowrocławską Oa- 
ou | oda © m= 
ma A -jroese te Dr 
planli odniósł Marcye==. 
|BOKSERZY MARABI REMISUJĄ 
I 2 POLONIĄ. 


5 

W Warszawie odbyl się w Warsza- 
wła mecz bokserski pamiędzy dru- 
żynami Makabi i Polonii, zakończo- 
iny wynikiem nierozatrzygniętym 6:8. 


BIŁKR_FOŻYA 


W niedzielą rozpoczęty mię w War- 
szawie rozgrywki pllkarakie wiosen- 
nej rundy © rałatrzoatwo ligi okręgo- 
wej i A-klasy WOZPN-u. 

W rozgrywkach ligi okręgowaj pa 
dw mec wyni: 


Starzchowica — Fart Bema 4:0 
(0:0), Grana — Okęcie 2:0 (1:0), 
PZŁ — Bkra t1:3), CW3 — 


(1:1), Mecz PWATT — Or- 
odbył miş z powodu ziega 
stanu boiska. 

Wyniki meczów mistrzowskich w 
"lnsie AR notujemy: 

Orztl — żyrardowianka 1:1 (0:0), 
jm m -— Gwiazda 2:1 (2:0), Żar- 
Drukarż 5:3 (2:1), Ursus — Bzura 
Chodaków 8:1 (3:1), Pogoń (Gr.) — 
(Ordon 0:0 13.0). 

Poza tym rategrana szereg upot- 
wań towarzyskich z nas'enującym 
wynikami: Byrena — Kada BO 
14:01, Bielany — Lauda d:ń (4:01 
Cztchowite — Fala 7:2, 


POLONIA WYGRAŁA DOGRYWK z 
Z WADSZAWIANKĄ. 


© niedzielę odbyła się ni boisku 
Skry 45-c0miiu" swa dagryw<a me- 
czu rundy jemennej © m:etrzowiwa 
wkrazuwskiej A klasy. po 
zerwami Poloni i i V'a 
*+ przy stanie w 
a:i, ta<, że oatsteczny «ya 
E:2 na korzyść Polonii. 


ZEPASNICT WO 


ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA 


POLSKI W KRAKOWIE 


W Hrakowie odbyły się 14 rawo- 
dy zasaśnicza w  ponoazanlu cię- 
żarów o mistrzostwo Palak). 

Do mistrzastv/ Polsk! w zapasach 


z portretami Kiereńskiego i Ra. 


daianki. 


Entuzjazm wyrzżany przes ma- 
sy, jeko dowód zaufania dla Kie- 
lxeńskigo i Rodzianki był wielki. 
Niewielka grupa rohoin'ków fa- 
brycznych, w której i ja się znaje 
dowalera, nie zgadzała się z obda- 
rzaniem zaufania Nadzianki na 
równi x Kiereńskim, ale myśli 
swoich nie można było wyrazić 


wanym przez tłum, który pod- 
chwytywał okrzyki, że śmierć 
tym, którzy będą przeciw tymcza: 
10'*emu rządowi. 


W kilka dni potem mój przy 
ciel majster Z'elińek?, którego 10- 
a polska intel.gencja zelicza- 
ła do swgeo grona, dostal zapro: 
szenie na mażgre się odbyć zebras 
nie u księdza na plebanii w celn 
omówienia kwestii, jeki atosunek 
powinni zająć tutejsi Polacy do 
wytworzonej obecnie sytuacji: U- 
"legając namowom majstra Zieliń- 


słowami, nie chcą być ukamiene- Ip, 


stanęło na starcie 38 zawodników E 
okręgów warszawskiego, śląskiaga 
łódzkiego, pomorskiega i krakow- 


skiega, 
nie. 

Dziś dobrze nie pamiętam, zę: 
dzia czy rejznt, wypowiedział siç 
na tym zebranin mniej więcej w 
ten sposób: Proszę panów, prze- 
wrót, jaki obecnie przeżywamy, 
dla nas, Polaków, ma powsżne 
znacze. Bez wzglęfn na ta, kla 
zwycięży, Rosja czy Niemcy, Pal- 
ska r tego przewrotu osiągnie naj- 
większe korzyści. Nie wiem, czy 
Im 2 panów zauważył na razie 
ciche, leca rożne pomrnki prze- 
ważnie wśród robotn'ków fnbrycz- 
nych, sk'erowens przeciw ohecne 
mu rządowi, zm:erzejsce do tega. 
ażeby w!adzę mieli ty!ko robarni- 
cy: Tzxi n rzeczy może duzo 
nie potrw. magą być jeszcze 
walki barcza krwzwe. My, Pota. 
cy, mus my psmyśleć o zzhezp.e- 
czeniu siehie i swnich rodzin på- 
ki jeszcze nie jest za późno. Mu- 
siałem mu przyznać, że trafnie 0- 
kreślił sytuację. 


poszedłem teł na zebra- 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


= 
sklega. Zoaolziania ostatecznie do 
W wadze koguciej tytuł mistrza * 


Polski zdobył ponownia Rokita (War 
mawa), 

W piórkowej mistrzem został Ku- 
łesia (ućdźj, W walca o ¿rugis miej- 
sce zwyciężył rewelacyjny zawod- 
nik krakowski Rychla. 

W lakklej nieszczęśliwy wypadek 
świętosławasiego w czasie wali z 
IKuszem pozoawil ga szans na m- 
strzestwa. ńwiętosławaki ziamał ry 
kę I odwieziny został do szpitala. 
W decydującym spotkaniu Gląznik 
Kusz zwycięzył niaspodziewane, ale 
zasłużenie flążaka (Werzzawa), zda 
bywając tytuł mistrza Polski. 

W póukredniej mistrzem został Rej 
niak (Warszawa) pa pokonaniu Su- 
ehego (Warszawa). 

W redniej me startowai najiep. 
szy zawodnik tej wagi krakawinnin 
Bajorek, wslęutek choroby. Tytuł 
mistrza przypadł  Alickowakianu! 
(Łódź), 2) Łupacki (Warzawa). 

W półciężkiej mistrzem został Dą- 
browali (Warszawa. Zdetronizował 
cn Krysmalakiego (4ląsk), który Ea 
jęł drugla miejsca, 

W ciężkiej pozłom bardzo słaby. 
Tytuł mistrza zdobył warrzawianin 
Ticzyk, 2) Jakubowad (Łódź), 

oz 


Kurs przysposoJienia 
TAsiOWEJO 


Dn. 3 kwietnia odhędzie zię w War 
uzawia otwarcia pierwazego kursu 
cantranega przysposchiania raciowe 
go. Ia kura ten, który trwać bẹ- 
dzia do ún. 8 kwie.nia przybzdzie Z 
tarenu caiej Polaki 7% ćzałaczy apo- 
lecznych. kuórzy podjęli się po praa- 
szuo:eniu bezin.eiezownej pracy pra 
pzzandawej radiofonizacyjnej w te- 
rozum 


W programia kursu są zarówno 
tematy uuykające ogólnych sagad- 
mes związanych z racicionią, jak i 
cguina zasady techniczną. 
kuraia z powocu ograniczonej 
ilosci miese uwzględniono jedyna 
malą część zgłoszeń przyszłych, aner 
gicznyca 1 puzygotowanych planie- 
rów radiofonii. 


Radio warszawskie 


WTOREK, 31 marca 


WARSZAWA 1: 6.20 Pieśń. 6.35 
Ginnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik, 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Au 
Gycja dia azkół, 11.00 Audycja dia 
mukół: „óla any”. 11.15 Plozenii 4 
rzeaach tpiycy). 12.00 Hejnał. 12.08 
Audycja poiutniowa. 15.00 „Podróż 
w przyazoćć” — pog. dia mloda. 
158.16 skrzynka ogólna. 15.30 Muz. 
ohladowa z Wina. 16.00 Dziennik- 
1 wiad. gospod, 14 
go. Gplewa Bergiuaz gi- 
(x Wina). 16.5 Społecz 
na znaczenia popularyzacji nauki 
17.03 Rec, furtep. Olgi Mariusiewica 
iz Krakowe). 1730 „A pieśnią po 
18.00 Audycja dia wzi. 1430 
botnikuw. 18,00 „È świa 
ta operetki" — koncert rozrywka- 
wy. 2034 Aud. Inform. 21.00 Kon- 
cert symfoniczny (z Poznania). 22.00 
„Przechadzki mieńskia”; 


rzeźby w Hetladzia É „Viola 
d'amore i klawesyn”. 22.55 Przegląd 
prasy i dziennik. 23.06 Wiad. z Pol- 
aki w jęz. niem. 


WARSZAWA I: 14.00 Kwintet 
ealanowy Aleksancra Miszulowicża. 
1545 Chór Polskiego Radia. 16.60 
Taal organowy Kelksa Rączkow= 
„o. 16.40 Wiad. sportowe i parę 
intarm. 18.50 Kącik poilatów: Gra 
na mkkrzypcack Jadwiga Drage. 
1120 Przegląd kulturalny, 1745 
Fr.gram. 1540 Muz lekka I tan, 
(płyty). 2105 „Dama polskiego To 
koza". 21.55 Muz. lakwa 1 tan. (piye 
ty). 22.38 Pieini Gabriela Faura'go 
w wyi Anieli Szlemińskiaj. 22.55 
Antoni Dworzak (płyty). 


ARODA, 23 marca 


WARSZAWA 1: 630 Pień. 6.55 
Gimnastyka. 0.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dzienmk. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkól 11.00 Aud. dla szkół 
11.25 Marsza | polki Jana Btraumsa 
(piy.y). 12.00 Fiejnał 12.03 Aud. po 
łudniawa. 15.00 „Co śpiawają drio- 
ciom w Belgi“. 15.20 Muryka obia- 
dawa ta Łodzi). 18.00 Dziennik L, 
wiad. goxpod. 168.20 Dom | aziioła: ga 
węda dr. Antoniaga Karpowicza. 
1653 Madrygoły — wyk. chór. 17.00 
Społeczna prace Legii Akademi 
kiej. 1715 Reportaż baletów: „Zja- 
wisko o flołkowych oczach", 18 
Avd. dła wa, 18.20 „Nasz język”. 
18.40 „Czy rozwój techniki utrudnia. 
czy ułatwia życie". 1900 Koncert 
rozrywkowy. 210.25 Aud. inform. 
21.00 Koncert choplnowaki — wyk. 
Coleite Geveau (Francja). 21.30 Wie 
czór autoraki Mari Dąbrowskiej- 
22.00 Kwartety ! kwintety klasyków 
wiedeńskich. 22,55 Przegłąd prasy. 
1 dziennik. 23.05 Wiad. £ Polaki w 
Iex. ong. 


WARSZAWA U: 14.00 Sekstat 
Kazimierza Elzachl:e. 15.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 18.10 Tro P. 
R 1340 Viacom. sportowa i pare 
inorm, 16.59 Kącik zodstów. Gra na 
toricpiania „udwiga Janucxa. 17.10 
Pozacani: axt. 1 apot, 17.23 Zycia 
kul.urzla» siollay, 17.06 Program, 


17.40 Muz. lalka i taa (plyty). 
21.05 k pani Ozi zostania krig 
iny Wali” — wi:ezôr autorski 


Transm. z kawiarni BH. 1 M. 2125 
Tuz. lexka I ten. (płyty). 22.05 


Wincenty Korab - Erzozawski 
kwadrans poetycki. 22.20 Koncert 
solistów. 22.56 Dyryguja Alkart Co- 
stea (płytyt). 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Doroczne Walne Zgromadzenie 
cłonków Polskiej Partii Socjalistyczaej 
Kraków — Miasto 


I uroczystość XX-lecia działa ności Zarządu Okręgowego 


krakowskiego Z. Z. K. 


Kolejarze Okręgu krakowskiego | kręgowym w okresie 20 lat. Spe- 


w Związku Zaw. Prac. Kolejo- 
wych (ZZK) obchodzili uroczys- 
tość XX-lecia działalności Zarządu 
Ukręgowego krakowskiego w dn. 
12.11] 1939 r., która połączona by- 
la z obradami XV Zjazdu Delega- 
tów Kół ZZK Okręgu krakowskie- 
go. 
Parterowa sala w Domu ZZK 
przy ul. Warszawsk.ej została pięk 
nie udekorowana. Frontowa ścia- 
na sali pokryta była czerwoną ko- 
tarą, ubraną w zieleń, na środku 
której u góry widniał portret wo- 
dza Socjalizmu polskiego, tow. 
Daszyńskiego. Poniżej dużych roz- 
miarów emblemat ZZK, a po bo- 
kach na trybunie slupy świetlne, 
pięknie malowane, zakończone u 
góry wielkimi kułami szklanymi, 
na których umieszczono znaczki 
ZZK. 

Na slupach u góry na jednym: 
rok 1919, na drugim rok 1839, o- 
znaczające okres XX lat dzialalno. 
ści. 

Wokół sali ściany przybrane 
sztandarami poszczególnych Kół 
miejscowych ZZK z Okręgu i sztur 
mówkami. Ze stolu, stojącego na 
podium, zwisa sztandar najsłar- 
szego Kola Okręgu — Kola ZZK 
Kraków, na którym widnieje na- 
pis: „Wolnym torem w nawy świt". 

Zarząd Okręgu ZZK, z okazji 
XX-lecia wydal piękni opracowane 
d ladnie oprawne sprawozdanie, 
zawierające kilkanaście zdjęć z 
przeszłości | podobizn działaczy, 
którzy pracowali w Zarządzie O- 


cjalny dział w sprawozdaniu po- 
święcony jest działalności za osta- 
ini okres sprawozdawczy (1937— 
1938 r.), którego tablice ilustrują 
wyniki pracy ZZK na terenie O- 
kręgu. 

Punktualnie © godz. 9 orkiestra 
odegrała „Marsz Socjaldemakra- 
tów“. Na podlum zajęli miejsca 
członkowie Prezydium Zarządu O- 
kręgowego, tow. iow.: Bator, 
Flacht, Siatka, Masiek | Busch. 

Uraczystość zagaił tow. Bator, 
prezes Zarz. Okr., witając przy” 
byłych na uroczystość XX-lecia i 
na Zjazd: prezesa Zarządu Gł, 
ZZK, tow. Pacana, dr. Wysockie- 
go. reprezentującego dyrektora 
kolei, inż. Czerniewskiego, człon- 
ków Prezydium Zarz. Głównego, 
w osobach tow. tow.: Wojewody, 
Maxamina, Grylowskiego, Swier- 
kosza, przedstawicieli PPS, TUR. 
delegatów z Okręgów ZZK: Stą- 
żowskiego z Wilna, Kwiatkowskie 
go z Warszawy | Ożgę ze Lwowa 
oraz delegatów innych bratnich 
arganizacyj w naszym ruchu. O- 
hecnych było 38. 

Tow. Bator powołał do Preży- 
dium Zjazdu tow. tow.: Grylow- 
skiego, Packana, Świerkosza 1 
Batora, którzy kolejno piastowali 
w Zarządzie Okręgowym mandaty 
prezesów Okręgu, tow. Mastka, 
jako honorowego członka Prezy- 
dium, który obecnie pracuje w 
ZZK, oraz tow. tow, Czekańskie- 
go | Matkowskiego, jako przewo- 
dniczących największych Kół na 


Rok pracy Stowarzyszenia Samopomoc 
niższych pracown ków gminy Krakowa, 
ul. Warszawska 17 


terenie Okręgu. Na sekretarzy po- 
wołał tow. tow. Siatkę į Bugałę; 
jako stenografistkę —Małg. Mast. 
kównę. 

Tow. Bator w godzinnym reie- 
racie nakreślił dzialalność ZZK na 
terenie Okręgu krakowskiego, się- 
gając do czasów przedwajennych 
i działalności klasowej ogólnej 
Organizacji, w której dużą grupę 
stanowili Polacy, dzisiejsi dziala- 
cze ZZK, walczą nie tylko o po- 
stulaty materialne kolejarzy, ale 
i o obywatelskie prawa Polaków. 
Wskazał na rolę kolejarzy | ich 
współdziałanie z legion:stami pod- 
czas wojny, na duże usługi, jakie 
Polsce oddali kolejarze klasowcy, 
bronląc mienia, żywności i broni, 
którą masowo wywozić chcieli za- 
borcy. 

W chronologicznym porządku 
wyliczyli mówca walki, jakie prze- 
prowadżał ZZK, wsirząsy, jakie 
przechodziła nasza Organizacja 
pod wpływem dywersyj, urządza- 
nych przez dygnitarzy kolejowych, 
którzy dla swoich własnych celów 
tworzyli coraz to nowe związki | 
związeczki, rozsadzając jedność 
kolejarzy, zrezszonych w ZZK. Jak 
reflektorem, oświetlił stanowisko, 
jakle zajmowała administracja ko- 
lejowa w stosunku do ZZK 1 jego 
wystąpień. 

Rozbicie osłabiło siły kolejarzy, 
zgrupowanych w ZZK, dywersan- 
ci przyczynili się do systematycz- 
nego odhierania i ograniczania 
praw i warunków pracy, jakie ko- 
lejarze posiadali, ale ne zdoiano 
zniszczyć naszej organizacji j w 
rezultacie wyszliśmy z tych opre 
zy] zanartowani | zasobni w do- 
świadczenia. Zdajemy sobie spra” 
wę, jakie trudności będziemy mie- 
li do zwalczania, jakie zmagania 
łeszcze nas czekają, ale wierzymy 


odbędzie nię w niedzielę dn. 26 
marca 1939 r. o godz. 9-ej przed 
południem w sali Domu Górni- 
ków, przy Al, Krasińskiego Nr. 16 
z porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdania: a) organiza- 
cyjne, b) kasowe, c) komisji re- 
wizyjnej wraz z wnioskiem o u- 
dzielenie absolutorium; 2) Wy- 
bór komisji matki. 3) Dyskusja 
nad sprawozdaniami, 4) Wy- 


Echa zajść 
przed Sądem 


Na mkutek zniesienia wyroku 
Sądu Apelacyjnego przez Sąd 
Najw., sprawa zajść racławickich 
z kwielnia 1937 r. znalazła się po 
nawnie przed Sądem Apel. w Kra- 
kowie. 

Sąd rozpatrywał apelację 29 o- 
skarżonych, których sprawa do- 
EA 2 

Kına 

ADRIA: „KcnOlkt". 

ATLANTIC: „Pola Flizejskie" i 
„Trzej panowie na śniegu”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Marco Polo“ 

Promień: „Patrol bohaterów", 


STELLA: „Kościuszko pod Racła 
wicami”. 

Świt: „Biały Murzyn". 

UCIECHA: „Trzy seres", 

Wanda: „O czym się nie myśli". 


Egzaminy dojrzałości 


eksternów 
| Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego podaje do wiadoma- 


| ácl, że egzaminy dojrzałości eknter- 
nów w zakresie gimnazjum f-mlo 


hory Okręgowego Komitetu Ro- 
hotniczego P. P. S, Komisji 
rewizyjnej i Sądu Partyjnego; 5) 
Walne wnioski. 

Watęp na Walne Zgromadzenie 
mają tylko całonkowie Partii 1a 
okazaniem legitymacji partyjnej. 


Okr. Kam. Rob. PPS 
im. I. Daszyńskiego 
Kraków —Miasto 


racławickich 
Apelacyjnym 


tąd nie zostala załatwioną, 9-ciu 
s oskarżonych uwolnił calkow=w 
od winy i kary, reazcia zaś wy- 
mierzył karę przewadnia po 6 
mies. więrienia, 2 czego dwom za- 
wiesił wykonania kary na lat 5. 
Wszystkim oskarżonym zaliczono 
areszt śledczy, tak, że pozostało 
im do odcierpienia tylko po kilka 
tygodni. 

Oskarżonych bronill: dr. St 
Grodziski i dr. Kuśnierz, ndwoka- 
cl z Krakowa, oraz Jan Szczerbiń- 
ski z Warmzawy. 


Pot qq popularny 
da Zakopanego 

Liga Popierania Turystyki or- 
ganiruje dni: 25—26 b. m. wy- 
eleczkę pociąg +, popularnym a 
Krakowa do Zakopanego za 7.20 
zł. tam i x powrotem. 

Odjazd z Kra<owa 26 b. m. g. 
16.10, przyjazd ir Zakopanego g. 
21.02, odjazd z Z« opanego 26 b 
m. godz 20.40, przyjazd do Kre- 
kowa godz. 0.30. 

Uczestnicy korzystają na pod- 
stawie okazanej karty kontrolnej 
z 33 proc. zniżki p=ejazdowej ko- 
lejką linową na Ka: «owy Wierch. 


Historie dnia 


Parowóz wjechai na pociąg. Na 
dworcu towarowym w Krakswia 
manewrujący parowóg najechał na 
stojący pociąg towarowy, przy -rym 
zostały nmazkodzoną wagony A wę 
glem, zań hamulęzy Francizzak Ko. 
wal, zam. w Trzebini, dozna? iekkie= 
go uazkodzenia ciała Kowa! został 
odwieziony da uzpitala OO. Baaifrz- 
trów. Powodem wypadku była alina 
zamieć Śnieżna i maszynista parme 
wozu nie zauważył stojącego poelga 
mu 

Nieznani sprawcy włamali uig w 
nocy do klosku tytoniowego na sbie 
gu ulic Elennej | áw. Gertrudy, ŁA 
pem sprawcdw padły wyroby tytomia 
wa warłodci około 400 złotych. 


z 


Dalsze zeznania świadków 
w procesie konfidentów kracowskich 


W procesie Piskora i innych 
składali zeznanią dalsi świadko- 
wie, przeważnie wywiadowcy służ 
by śledczej, 


mi swoimi ałożonymi w śledztwie, 


Nycza nie utrzymała się na roz- 
prawie. Świadek stwierdza, że prze 
stuchiwai Nagrabę, który miał 


akciąłył bardzo Piskora, à srcze- | 
golnie Korpaka. Większość zeznań Dębskiego, że Dębski byl pańskim 


czasu niektórzy wywiadowcy sag 
żyli się na Nycza, że rwala na nieh 
robotę, a sam wałęsa zię pó ki- 


ı nach. 
Przodownik A. Nycz zeznania | 


Z kolei zeznawał św. J. Madej, 
przod. służby śledczej. 
Przew.: Tu Korpak rzucił się Ba 


konfldentem Czy to prawda? 


| Swładek asysta sle tuióz. fa 


ja wrmade zaczyna mówić, że w 


klasowego dawnego typu odbędą mię: 2eznac, 1£ Korpak groził że jak ;,nignis konfidentów może na- 
| Po raz ostatni w kwietniu 1930 r. iJwyJśkm z więzienie, to „nie będzie topig dopiero za zgodą konfidom 


W dniu 5 marca 1939 r. odbyło: sowy wynosii « ciągu roku zło- 
Zebranie, 


się doroczne Walne 
czonków Stowarzyszenia „Samo- 
pomocy" w Domu Związku Koie- 
jarzy Z.ZK. Zagaił | przewodni. 
czył tow, Gerwazy Przekupień, se- 
krełarzował tow. S. Wieroński. Ze 
brani uczcili zmarlych czionków 
przez powstanie i jedzominutowe 
milczenie. Tow. Przekupień powi- 
ta! przedstawiciela Klubu Radnych 
PPS, Rady Związków Zawodow. 
i Związku Pracowników Komunal 
nych, tow. M. Łacheckiego, po 
czym tow. Wieroński odczytał pro 
tokół który zatwierdzono, Tow. 
Przekupień złoży' sprawozdanie z 
dzia:alności, a tow. Stręk sprawo- 
zdanie kasowe. Tow. jan Heczko 


ziożył sprawozdanie Komisji Rewi 
zyjnej, stawiając wniosek udziele- 
nia absolutorium ustępującemu Za 
rządowi. W dyskusji zabieraio 
glos kilkunastu czionków, po 
czym wniosek Komisji Rewizyjnej 
uchwalono jednomyślni: 

Taw, Łachecki wy ił referat 
na temat „Samopomocy“ i organi- 
zacyjny, poruszając sprawy aktua! 
ne, jak spółdzielczość, budowę do- 
mu, uriopy, lecznictwo i t. p. Wal 
na Zebranie jednomyślnie wybrala 
wszystkich proponowanych przez 
Prezydium do nowego Zarządu, w 
skiad którego weszli tow, low..: 

PREZYDIUM: 

Przewodniczący Gerwazy Prze- 
kupień, zastępca Stanisiaw Lis, se- 
kreiarz Stanisław Wieroński, za- 
stępca Józef Bujak, skarbnik Jan 
Strek. Czionkowie Zarządu: Woj- 
ciech Chudy, Jan Szwajda, Stefan 
Syrek, Prokop Maceluch, Jan Sta- 
necki, Franciszek Janicki, 

ZASTĘPCY: 

Stanisław Mierosiawski, Mieczy 

s'aw Madej, Szczepan Szczurek. 
KOMISJA REWIZYJNA: 
Przew. Jan Heczko, Ignacy So- 
sin i Marcin Sycz. 
Stowarzyszenie „Samopomoc“ 
liczy obecnie 405 członków: zmarło 
w clągu roku 4-ch, przybyło 68. 
Zarząd wykazał ożywioną dzia'a|- 
ność, przeprowadził umowy w 
sprawie lecznictwa, prowadzi] ener 
giczną działalność w nabywaniu 
wszelkich artykuiów codziennej po 
trzeby, udzielał zapomóg I poży- 
czek cz'onkom, przy czym osiąg- 
nal nadwyżkę w wysokości zło- 
tych 13.484,94. Ogólny obrót ka- 


Redaktor: JERZY CESARSKL 


tych 87.781.78. Prowadzii ponad 
do akcję kulturalną wspólnie z 
Organizacją Zawodową Zw. Prac. 
Kom. i inst. Użyieczności Pu- 
biłcznej, Oddział 1 w Krakowie. Za 
rząd odbył 18 posiedzeń. 

Omawiano wysokość skladek, 
która dotyczy kwestii wysokości 
budżełu, a wysokość budżetu w 
znacznej mierze decyduje © spraw 
ności dziatania 1 możliwości podej 
mowania przez Zarząd niezbęd- 
nych dla członków prac. To też 
Walne Zebranie uchwaliia pod- 
nieść wkiadkę na leczenie o 50 gro 
szy. Wysokość budżetu urnożliwia 
stworzenje planu, który by zaspa- 
kajat najistoiniejsze potrzeby „Sa- 
mopomocy*, 

Podkreślić należy rozbudawaną 
dotychczas dzia.alność „Samopo- 
mocy“, która sianowi żywy pizy- 
kład, jak można dzialać o iie dys- 
ponuje się odpawiednimi środka- 
ml. 

Przy wnioskach omawiano i po- 
lecona Zarządowi: 

1) Zawieranie umów z pokrewny 
ini organizacjami Zawodowymi i 
spolecznymi, które by umożliwiaiy 
czionkom korzystanie z domów wy 
poczynkowych, przez ic Organiza- 
cje prowadzonych. 

2) Wyjednywanie w uzdrowis- 
kach i miejscowościach wypoczyn- 
kowych ulg dla czlonków. 

4) „Samopomoc“ musi wyjed- 
nać w Zarządzie miejskim uiepsze- 
nie lecznictwa i objęcie prawem 
pomocy leczniczej czzonków rodzin 
emerytów na równi z czionkami 
rodzin pracowników czynnych. 

4) Walne Zebranie uchwali!o wy 
asygnować zt. 1.000 na kolonie dla 
dzieci najbledniejszych czionków. 

Wysiłki „Samopomocy“ będą 
szły w kierunku rozbudowy dzia- 
łalności w zakresie samopomocy 
koleżeńskiej. 

Tow. Przekupień zakończy Wal 
ne Zgromadzenie wtzwaniem 
czionków do dalszej intensywnej 
pracy. Dotychczasowa praca wy- 
kazała nadzwyczajny rozwój dla 
dobra członków (pracowników 
miejskich). Zebrani przyjęli ca- 
łość sprawozdania i wszystkie 
wnioski, oraz wyrazili uznanie dla 
dalszego planu pracy w „Samapo- 
mocy", 


|do egzaminu tego będg dopuszczent 
tylko cl kandydaci, którzy podania 
wraz z potrzebnymi dokumentam! 
wniosą do Kuratorium przed 1 kwie 


= sluszność naszej sprawy | wra? 
4 całą klasą robotniczą, zjednacza- | 
ną pod czerwonym| sztandarami, 


żałował kul dla Nycza, dopóki Ny 44 
rew. „w ró 
park łe przztryjw T prsa: Wiec maje. pan chos 


© 
m pytan świadek twierdzi, że 
Zarpak dlatego dheis go meire "Y mka Wag służbową? 


kroczyć będziemy ramię przy ra. 
mieniu, zdobywając prawa dla lu- 
du pracy — prawo do rządów Pol. 
ską przez tych, którzy ją żywią, 
buduią 1 bronić będg awą serdecz- | 
ną krwią, w razle potrzeby, zdoby- 
wając Polskę wolna, demokratycz- 
ną, chłopsko - robotniczą. 

Przemówienie to nagrodzili obec 
ni burzą oklasków. I 

Orkiestra odegrała „Hymn Pat | 
stwowy*, po czym tow, Fusek' za. 
śrwiamowai z przejęciem słww 
„20 lat ZZK“, nagrodzony oklas- 
kami. 

Orkiestra odegrała „Czerwony 
Sztandar" į na tym zakończona 
uroczystą część Zjazdu 

Dalszy ciąg obrad podamy w je- 
dnym z następnych numerów, 


Radio śląskie 


WTOREK. 21 marca 

5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon 
taż płytowy. 4.30 Program na dzia. 
11.15 Piosenki o rzekach — płyty z 
W-wy. 14.00 Wiadomości gospodar- 
tze, 14.05 Koncert życzeń. 14.35 
„Kukiałki śląskie"; „Witaj, miła wio 
mo" — tekst i reżysaria Heleny 
'Tymienieckiej. Piosenki w oprato- 
wanin Jerzego Haralda. 14.55 Windo 
maści bleżące i giełda. 15.15 Gawęda 
* języku polskim — wygl. Grzegorz 
Grąbld. 18.00 „Zagłęhbie Dąbrowskie 
ma głos": a) Sosnowiec w walce — 
pogadanka Kazimierza Nawrockie- 


go. h) Co ałychać w województwie 
kialeckim — kronika. 14.15 Nawości 


z płyt 18.25 Wiadomości sportowe. 
22.55 Komunikat bleżący. 23.05 Za 
kończenie programu. 


Radio krakowskie 
WTOREK, 21 marca 

657 Pieśń „Witaj, Świazdo Mo 
rza". 8.10 Muzyka (płyty) oraz wia- 
domości bieżące. 11.13 Piosenki o fe 
kach (płyty a Warszawy), 14.00 Mu 
zyka obiadowa (płyty). 14.50 Odczy 
tanie programu na dzień następny. 
14.55 Wiadomości sportowe. 
„Czy wiecie, ża...“ w oprac. dr, Jana 
Reguły. 18.00 Recital akrżypcowy 
Władysiawa Syrewicza, przy fort. 
Jerzy Gaczek. 22.55 Lokalna infor- 
macje. 23.05 Zakończenie audycji. 


15.15 | 


tnia b. = 

Od września 1088 r. będą odbywa. 
ły się do końca roku 1840 ta same 
egzaminy dojrzałości tylko dla tych 
kandydatów, którzy egzamin powta 
rzają. a więc osoby, pragnące przy- 
atąpić w czasie od wrżeńnia 1839 ra 
ku do końca 1940 roku po raz pierw 
szy do egzaminu dojrzałości dawnego 
typu, nie będą dopuszczone. Egzami 
ny eksternów z kurmu 6-ciu klaa gim 
nazjum dawnego typu odbędą mię 
semis poraz ostatni w kwietniu 


1M8 » | do egzaminu togo hędą do- 


puszczeni tylko cl kandydaci, którzy 
wniosą udokumentowana podania do 
Kuratorium przed 1 kwietnia b. r. 

Egzaminy z 6-clu klas już więcej 
odhywać zię nie będą 


„Szkoła zdrow a" 
Ubezp. Spot, I P.C.K. 


Program odczytów na najbilż- 
szy tydzień: 

Dnia 20-go b. m, o godz. 7-ej 
wiecz., wygłosi odczyt w „Szkole 
Zdrowia" dr. Marian Malinowski 
p. t. „O czym każda kobieta wie- 
dzieć powinna”. 

„O biglenie cląży, porodu I po- 
logu“ mówić będzie w dniu 23 b. 
m. doc. dr. Bronislaw Stępowski. 
Początek wykładu o godz. 7 w. 

Wykłady odhywają się w sali 
„Szkoły Zdrowia” przy ul. Duna- 
jewskiega 5, parter, oficyna lewa. 
Wstęp na wyklad za opłatą 20 gro 
szy. Bezrobotni za okazaniem legi 
tymacji bezrobocia mają wstęp 
wolny. 


Ogłoszenia drobne 


Ano Frey ce 

schler Wytwórnia obuwia w Kra- 
howie przepraszam członków i wła- 
dze Centralnego Związku Robotni- 
ków Przemysiu Skdrzanego | Po- 
krewnych Oddział III w Krakowie, 
„którzy są dotknięci moim niewłaści- 
|wym | krzywdzącym postępowaniem 
podczas akcji strajkowej w przemy- 
fle obuwniczym. Bzymon Chaba, 


chorobach skórnych $ =seryem 
nych w Tarnowie ul. Mowtakce- 
go 2 przy kinie „Apallo* od 0—4 
popołudniu. Lecznictwo fizykalne. 


ZE ACE ER") |) 
EE O 00” o 
Zarząd Oddzialu Centr. Związ-Izaprasza niniejszym wszystkich 


e 4. AÓW PUMA w) 


Ilé, ża on Nycz, obciążył zeznania- 
mi psk. Piskora. 


Przew. (do Piskora): Czy Nycz| 


czuł do pana jakąś urazę? 


| św.» Tak. Skorzystam z tege 
| przywileju. — Na sali poruszenie. 


Dalej zeznawali malżeństwa 
Strycharczykowie na okoliczność 
kradzieży ubrań na ich szkodę. 


Kronika Bielska-Białej i okolicy 


Komorowicka 4 
Zgromadzenia przedwyborcze 


W ostatnich dwuch tygodniach 
przed wyborami do gromad w o- 
kręgu bialskim aktywność PPS. o- 
gromnie nabrala na sile. 


W klikudziesięciu gromadach, w 
których PPS. wystawila swoje l- 
sty z kandydatami na radnych 
gromadzkich, odđbyto z górą set- 
kę zgromadzeń, na które masowo 
przychodziła ludność — zarówno 
chłopska jak i robotnicza. Specjal- 
nie wielkie zgromadzenia odbyły 
się w miejscowościach: Wilkowi- 
ce, Buczkowice, Pietrzykowice, Le 
ána, Pisarzowice, Komorowice, Ka 
niów, Hałcnów, Straconka, Miku- 
Azowice, Zadziele, Czaniec. Naj 
większe zebranie odbyło się 7.O 
po pracy w Domu Robotniczym w 

;Blelsku, na którym uchwalono w 
|dzień głosowania a godz. 12-ej 
OTIA prasę | pów grient 


Na zebraniach referowall ttow. 
Zawierucha, Pysz, Panew, Bocian, 
„Schmidt, Kowol, Wąsik, Gandor- 
sd. Kempys, Wiesner, Mędrzak, 


| Osk. Piskor: Może być. Swego | 


Przemówień słuchano a przaje- 
clem. Nigdzie nie było najmniaj- 
szego zakłócenia. Zgromadzenia ed 
bywały zię takża w takich miejsce 
wościach, jak Kozy, czy Łodoge- 
wice, które uchodziły za domenę 
wpływów endeckich. Poza PPA, 
nikt żywym slowem nle poruszał 
mas da wyborów. 

Księża z amhon w Straconea f 
Kozach rzucali oszczerstwa na P. 
P. 5., że to komuniści í że nia na- 
leży głosować na kandydatów Ra- 
cjalistycznych. Nie to mie pamo 
gio; miejscowości ta należą da 
tych, w których najwięcej głosów 
padło na PPS. 

Endecy — mimo, że gołą wiela 
tupetu na temat swej pig — ni 
gdzie mię nie pokazali. 

Po zgromadzeniach wy'!orczych 
winna być dalej kor*yniowana 
praca organizacyjna. Komitety P. 
P S. winny powatać w każdej wio 
sce. Akcja a nową ordynacja wy 
borczą da Sejmu ! Senatu — oto 
najpierwszy cel ovecnej walki P 


Krzemień i wielu innych towarzy- | P. S. 


ku Rob. Przem. Bud. Drzewn. Ce-, czionków oddziaiu bielskiego na 
ramicznego i Pokr. Zaw. w Bielsku | zwyczajne 


WALNE ZEBRANIE 


które odbędzie się w środę dnia 22 
marca 1939 r. w sal Domu Robot- 
niczego w Bielsku, o godz. 16.30 
z porządkieni obrad: Sprawozda- 
nle z dzia!ainości Zarządu | Kom. 
Rew., Wybór nowego Zarządu Od 
działu. Reierat na temat pracy or- 
ganizacyjnej | sprawozdanie ze 
zjazdu Związku Rob. Bud. i Pokr. 


Zaw. w Warszawie. Wnioski. 
Wobec donioslości zebrania i 
ważności porządku obrad obec- 
ność wszystkich jest obowiązkowa 
i kameczna. 
Przybądźcie więc wszyscy, o to 
Waa prosi 


ZARZĄD 


Drukarnia „Robotnik“ Warszawa, Warecka 7, 


